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Jak dtnosiliśmy, wczoraj rozpoczęło się plenarne po­
siedzenie Sejmu, na którym rozpatrywany jest projekt 
uchwały o Narodowym Planie Gospodarczym na przysz­
ły rok. Projekt ten zreferował generalny sprawozdawca 
planu i budżetu — pos. Stanisław Kuziński.
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! sie „Czy znasz sztu-
kę „Proszę o 
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Wczasy pod 
„ośnieżoną gruszą**

W okresie tegorocznej zimy 
po raz pierwszy będzie można 
spędzać urlop na „wczasach 
pod ośnieżoną gruszą”. Dzięki 
nowej inicjatywie Spółdzielni 
Turystyczno - Wypoczynkowej 
„Gromada” pierwsi amatorzy 
tego rodzaju wypoczynku wy­
jeżdżają już na okres świąt. 
Zarezerwowane zostały dla 
nich pokoje u gospodarzy w 
Zakopanem, Poroninie i Buko­
winie Tatrzańskiej.

„Gromada” posiada również 
adresy wolnych pomieszczeń u 
rolników w innych atrakcyj­
nych miejscowościach górskich 
m. in. w Wiśleń Wisełce — w 
Beskidach, a także w Karkono 
szach. (PAP).

...lecz zima w Kopenhadze. Na 
zdjęciu chiński pawilon w po­
pularnym wesołym miastecz­

ku Tivoli.
Fot. — CAF

Z obecnej sytuacji — 
stwierdził referent—wypły - 
wają ważne wmioski dla po 
lityki gospodarczej roku 
przyszłego. Będący wyra­
zem tej polityki NPG na 
rok przyszły zawuera nastę 
pujące główne proporpje: 
dochód narodowy do podzia 
ł i będzie o 3,6 proc wyż­
szy niż w br., inwestycje 
podniosą się 0 6>2 proc., fun

dusz spożycia, 
niepomyślnych
nictwa 
handlu
nacznie 
obecnie

w br.

na skutek 
wyników roi 

i trudności
zagranicznego, niez- 
przekroczy poziom 
istniejący.

Te proporcje planu nakłada 
ją na gospodarkę trudne obo­
wiązki. Na czoło wysuwa się 
zadanie wzrostu produkcji w
przemyśle o 7,6 proc, 
wzroście zatrudnienia

przy 
tylko

Uczą się produkcji 
„setki** z tworzyw

Zgodnie z 
angielską

umową zawartą 
firmą „ICI” do

ZPW im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi nadeszła pierwsza par­
tia szlachetnego włókna syn­
tetycznego „Elana”. Pod kie­
runkiem przybyłych tu fa­
chowców brytyjskich włók­
niarze zaznajamiają się z tech 
nologią przeróbki tego nowego 
surowca

„Elana” jest włóknem po­
liestrowym nadającym się na 
wszelkiego rodzaju tkaniny, 
przede wszystkim wełnopodo 
bne. (PAP)

Inwazja mgły na Polskę
Okęcia nie przyjmuje samolotów

J Q bm. w godzinach popołudniowych wschodnią i 
tralną część Polski zaległa w krótkim czasie i

cen- 
nie-

spodziewanie mgła. Jest to wynik — jak poinformował dyżur 
ny synoptyk PIHM — starcia się dwóch frontów powietrza: 
ciepłego, nadchodzącego z zachodu i zimniejszego, napływa 
jącego ze Wschodu. Zjawisko t0 miało miejsce również nad 
Warszawą i spowodowało wiele zamieszania, szczególnie w 
komunikacji lotniczej.

o 20 tys. i wzroście osobowe 
go funduszu płac o 1.8 proc.

Poseł - referent omówił da 
lej ogólne założenia budżetu 
na przyszły rok. Jego podsta 
wowe cechy to: zabezpiecze­
nie środków finansowych na 
dalszy rozwój gospodarczy, 
oszczędność w planowaniu wy 
datków na wszystkich odcin­
kach, realizacja zasady dal­
szego wzmocnienia samodziel 
ności przedsiębiorstw7 i samo­
dzielności finansowej rad na 
rodowych. Po stronie docho­
dów, które dzięki popraw­
kom komisji sejmowych wzra

stają w porównaniu z proje­
ktem rządowym o 433,5 min. 
zł, budżet zamyka się kwo­
tą 195,9 mlid, zł zaś po stro­
nie wydatków, podniesionych 
przez komisję o 650 min. zł 
— sumą 194,7 mld. zł.

Po sprawozdaniu Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów, złożonym przez 
prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli, Konstantego Dąbrowskie 
go po sprawozdaniach rządu z 
wykonania planu i budżetu 
państwa w roku ubiegłym, 
marszałek Sejmu otworzył łącz 
ną dyskusję, która toczyć się 
będzie również w dniu dzisiej 
szym. (PAP).

Ferie na uczelniach
Jak każdego roku, zgodnie 

z regulaminem studiów, W 
dniach od 23 grudnia br. do 2 
stycznia 1960 r. nastąpi prze­
rwa w zajęciach na wyższych 
uczelniach. (PAP)

Jedynacy bardziej 
inteligentni?

Profesor anatomii porów­
nawczej Uniwersytetu Londyń 
skiego Peter Brian Medawar 
oświadczył, że jedynacy wy­
kazują więcej „inteligencji niż 
dzieci z rodzin wielodziet­
nych”. (PAP)

Ze stolicy tego dnia w go­
dzinach popołudniowych nie 
wystartował żaden samolot. 
Nie odleciały więc samoloty 
do Rzeszowa, Krakowa, Gdań­
ska i Wrocławia. Nie przylecia 
ły również do stolicy samolo 
ty z Wrocławia i Krakowa. 
Ten ostatni wystartował, jed 
nak nagła mgła zmusiła go do 
powrotu na lotnisko krakow­
skie.

Do Warszawy nie przybył 
także samolot z Londynu, któ 
ry doleciał tylko do Berlina. 
Pasażerowie lecący do Polski, 
przesiedli się w tym mieście 
do pociągu. Samolot z Paryża 
natomiast znajdował się już 
nad Warszawą, jednak zmuszo 
ny był do dalszego lotu i lado 
wania w Pradze. Stolica nie 
przyjęła też samolotu austria-

ckich linii lotniczych, który z 
Moskwy poleciał wprost do 
Wiednia.

Mgła utrudniała również ko 
munikację autobusową PKS.

‘ PAP

Wieniawskiego „Wspomnienie
z Poznania"

Tani domek z prefabrykatów
Z pozytywną opinią fachowców spotkał się zatwierdzony 

ostatnio projekt taniego domku jednorodzinnego, wykonany 
przez inżynierów przedsiębiorstwa budowlanego przemysłu 
węglowego.

Na Węgrzech 
-susza jak przed 
102 laty

Tak małej ilości opadów, 
jak w roku bieżącym nie no­
towano na Węgrzech od roku 
1857. Z powodu niskiego sta­
nu wody już blisko 2,5 mie­
siąca nie kursują statki na 
Dunaju.
Meteorolodzy twierdzą, że w 

roku bieżącym nie można już 
oczekiwać większych opadów 
deszczu i śniegu. Zaporę sta­
nowią Karpaty, które uchro­
niły Węgry przed falą mro­
zów i śniegów, jakie ogarnę­
ły prawie całą Europę. (PAP)

Impreza pod takim właśnie tytułem zebrała w dniu wczo
* rajszym, w sali imprezowej Klubu MPiK, wielu po­

znańskich wielbicieli muzyki wielkiego polskiego kompozy­
tora i wirtuoza — Henryka Wieniawskiego.
Ze swadą wytrawnego gawę 

dziarza malował przed oczy­
ma słuchaczy dr Jerzy Młodzie 
jowski, w niezwykle plastycz­
ny i barwny sposób, kolejne 
obrazy z życia naszego sławne 
go rodaka. Opowieść jego 
pełna była legendarnych 
już wspomnień o dzieciństwie 
w Brukseli, o młodzieńczych 
wędrówkach koncertowych po 
Europie, wreszcie o pobycie 
nad Wartą z którego pozostał 
drobny skrzypcowy mazurek 
— „Wspomnienie z Poznania”.

Ten właśnie utwór a także 
kilka innych ilustracji mu­
zycznych odtworzyli na skrzyp

kle serdecznych powiązań Po­
znania z postacią Wieniaw- 
skiego dopatruje się swych 
praw do tej imprezy, (wch)

Konferencja 
partyjna 
Cegielszczaków

Można śmiało powiedzieć, 
że konferencja wyborcza do 
Komitetu Zakładowego PZPR 
odbywająca się w dniu 19 
bm. nasycona była aktualną 
problematyką gospodarczą Za 
kładów. Mówił o tym zarów­
no referat, który wszyscy, u- 
czestnicy otrzymali na kilka 
dni przed konferencją, jak i 
głosy w dyskusji. Mimo że 
krzywa rozwoju Zakładów 
idzie w górę, o czym m. in. 
świadczy fakt, że globalna 
ilość produkcji wzrosła w po 
równaniu do ubiegłego roku 
o przeszło 13 proc, oraz to, 
że Zakłady wykonały plan w 
dniu 30 listopada br. — dele­
gaci mówili o wielu spra­
wach, związanych z osiągnię 
ciem większego jeszęze wzro^ 
stu produkcji i mówili • 
zmniejszeniu jej kosztów o 
dalszym podnoszeniu kwali­
fikacji, postępie technicznym, 
walce z brakami i nadmierną 
absencją.

W dyskusji poruszono także 
sprawy wychowania młodzie­
ży, lepszego organizowania 
jej wypoczynku po pracy. Do 
magano się m. in. pozostawię 
nia Poznaniowi organizacji 
konkursu Wieniawskiego, (az)

W wyniku przeprowadzeń 
nych wyborów I sekretarzem 
Komitetu Zakładowego PZPR 
został ponownie Władysław 
Szymczak a II sekretarzem 
Bogdan Sajna.

cach i fortepianie Stefan

SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Kamienna twarz

Wzniesiony w Katowicach 
próbny domek prezentuje się 
bardzo estetycznie. Został on 
wybudowany z kolorowo wy­
prawianych prefabrykatów, 
ma dźwiękochłonną izolację 
ż żużla wielkopiecowego. Wy 
posażony jest w instalację wo 
dną, elektryczną, kanalizację 
oraz centralne ogrzewanie.

Najpoważniejszą jego zale- 
*3 są bardzo niskie koszty bu 
dowy Trzy pekoje, kuchnia.

łazienka, przedpokój, strych 
i piwniczka, wszystko to mo 
że być postawione w ciągu 
miesiąca za 130 tys. zł. Cena 
ta przy masowej produkcji i 
własnym montażu może być 
jeszcze obniżona. (PAP)

U KróLa TTlaroka
Wręczenie 
niających 
Stefana 
Maroka,

listów uwierzytel- 
przez ambasadora 

Wilskiego królowi 
Mohammedowi 1

Fot. — CAF

Rydzewski i Stanisław Pluta.
Na zakończenie dr Młodzie- 

jowski wyraził gorące przeko­
nanie wszystkich poznaniaków 
o pozostawieniu Konkursu im. 
Wieniawskiego w naszym mieś 
cie, które nie dla lokalnych 
ambicji ani dla dodania sobie 
splendoru lecz z racji niezwy-

^achodnia konferencja na najwyższym szczeblu roz- 
poczęła się pod znakiem wyraźnego chłodu w sto­

sunkach ameEykańsko-francuskich. Objawiło się to już 
w sposobie przyjęcia Eisenhowera przez de Gaulle'a na 
dworcu lyońskim.

Widzieliśmy ze zdumieniem, że gdy Eisenhower zstę­
pował po schodach w drodze do czekającego nań samo­
chodu, de Gaulle pozostał u góry. Eisenhower schodząc 
odwrócił się, jak gdyby oczekując, że de Gaulle przy­
łączy się do niego. De Gaulle sprawiał wrażenie jak gdy-
by tego nie dostrzegł i w rezultacie obaj prezydenci 
w pewnej odległości jeden od drugiego i spotkali się 
piero przy samochodzie. Na uśmiech Eisenhowera 
Gaulle nie odpowiedział, lecz zachowywał kamienną, 
ważną twarz.

szli 
do- 
de 

po-

W
20 grudnia 1959 r.

We wschodniej części kraju za­
chmurzenie duże z opadami śnie­
gu, na zachodzie przejaśnienia. 
Możliwość niewielkich opadów de 
szczu i mżawki. Lokalne mgły i 
zamglenia. Temperatura minimal­
na od minus 8 st. na wschodzie 
do plus 3 st. na zachodzie, maksy­
malna odpowiednio od minus 4 
do plus 6 st. Wiatry z kierunków 
południowo-zachodnich i zachod­
nich, tylko na wschodzie połud­
niowe i południowo-wschodnie.

Licznie towarzyszący Eisenhowerowi w jego podróży
dziennikarze 
ońskim będą 
przygodnych 
de Gaulle’a.

amerykańscy oczekiwali, że na dworcu ly- 
wygłoszone przemówienia i poszukiwali już 
tłumaczy dla spodziewanego przemówienia 
Nadzieje dziennikarzy zostały zawiedzione.

Przemówień nie było. Nic było też okrzyków paryżan na 
cześć Eisenhowera, co kontrastowało z przyjęciem, jakie­
go doznał prezydent USA podczas swej ostatniej wizyty 
w stolicy Francji.
W edług zgodnej opinii obserwatorów7, powmdami 

chłodu w stosunkach francusko-amerykańskich 
są — z jednej strony spór wokół sprawy integracji woj­
skowej w NATO, a z drugiej — problem algierski. W 
pierwszej sprawie Amerykanie deklarują swą stanow­
czość w niegodzeniu się na tendencje de Gaulle‘a do za­
chowania maksymalnej autonomii i samowystarczalno­
ści poszczególnych armii sojuszu atlantyckiego. W spra-
wie algierskiej strona francuska ma poważne pretensje 
do Amerykanów za to, że powstrzymali się od głosowa­
nia w ONZ. Pretensje te nie są ... — -
do nich bowiem niezadowolenie 
gierii, zawartych w komunikacie 
wach Eisenhowera z prezydentem

(Informację o dotychczasowym
spotkaniu, na szczycie

zresztą jedyne. Doszło 
z powodu słów o Al- 
ogloszonym po rozmo- 
Tunezji, Bourguibą.
przebiegu zachodniego

zamieszczamy na str. 2).
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wącbalski, zastępca redaktora 
naczelnego t kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fle.jsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Konferencja „zachodniego szczytu"

Wczoraj rano rozpoczął się w Pałacu Elizejskim „za­
chodni szczyt”, czyli trzydniowa konferencja szefów
rządów czterech państw zachodnich 
Brytanii, Francji i NRF.

USA, Wielkiej

Rozmowy rozpoczęły się 
ścisłym gronie jedynie w 
becności tłumaczy.

o-

Po południu do obrad sze­
fów rządów przyłączył się pre

CZYTELNICY O „GLOSIE1

Treść i forma

Z drugiej strony okienka
poczcie przedl śwśęiama

Od 15 lat jestem stałą czy 
telniczką i prenumeratorką 
„Głosu”.

Co mi się w „Glosie” po­
doba? Czytam prawie 
wszystko, zaczynając od 
tych rubryk, które podoba­
ją mi się najwięcej, a koń­
cząc na ogłoszeniach. Czy­
tam więc kolejno:

1. „Proszę o głos” (Po­
dzielam całkowicie zdanie 
autorów tych artykułów p. 
Życkiego, Flejsierowiczą).

2. „Nasza Warszawka”. 
(Bardzo ciekawe są artyku­
ły z życia Warszawy i jej 
mieszkańców).

3. „Ni? tylko dla kobiet”. 
(Jako kobietę interesują 
mnie toszystkie artykuły o 
wychowaniu dziecino pie­
lęgnowaniu urody, moda. 
Ciekawsze artykuły wyci­
nam i przechowuję w spe­
cjalnej teczce).

4. Felietony kulturalne.
5. Kronika Poznania..
6. Oni piszą, my czyta­

my.
7. Wiadomości sportowe.
3. Ogłoszenia.
Oprócz tego chętnie prze­

czytałabym od czasu do cza 
su jakąś nowelkę, lub do­
bra. i dowcipną powieść w 
odcinkach.

Z okazji 15-lecia „Głosu” 
przesyłam serdeczne życze­
nia dalszej owocnej pracy.

Stała Czytelniczka E. D. 
Poznań

odkładać mu „Głos”, płaci 
z góry za wszystkie dni. 
Jasne, że po powrocie bę­
dzie czytał wiadomości 
sprzed. 3 lub 4 dni, ale to 
nie jest ważne, ważne jest 
to, że on ma „Głos”, że ma 
ten, powiedziałbym „po­
karm duchowy”. Przykła­
dów takich, można przyta­
czać setki,

Czytelnik i sprzedawca 
(nazwisko znane redakcji) 

Kiosk — „Ruchu”

Strasznie nie lubię pisać 
listów i wcale nie miałam
zamiaru wziąć udziału 
konkursie „Czytelnicy 
„Głosie”.

Przyznaję jednak, że

la 
o

po

mier Debre, ministrowie 
spraw zagranicznych wszyst­
kich czterech państw i grupy 
ekspertów.

Przedpołudniowe obrady 
trwały dwie godziny. Przed 
lunchem, w którym uczestni­
czyli również czterej ministro 
wie spraw zagranicznych, Ei­
senhower i de Gaulle odbyli 
prywatną rozmowę na temat 
różnicy w podejściu USA i 
Francji do zagadnienia inte­
gracji sił zbrojnych NATO i 
problemu algierskiego. Koła 
dyplomatyczne w Paryżu in­
formują, że Eisenhower po­
parł całkowicie ostatnie o- 
świadczenie Hertera i Gatesa.

Kanclerz Adenauer oświad­
czył krótko, że „jest zadowo­
lony’* z przebiegu pierwszej 
rozmowy, odmówił jednak zło 
żenią jakiegokolwiek oświad­
czenia na ten temat.

Rzecznik prasowy prezy­
denta Eisenhowera, Hagerty 
podał do wiadomości, że 
czterej szefowie rządów o- 
siągnęli zgodę w sprawie 
odbycia możliwie najszyb­
ciej konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Dyskutowa­
na była kwestia daty — o- 
świadczył ogólnikowo Ha-

gerty. Według innych źró­
deł data ta została „prawie 
uzgodniona”. Podobno oma­
wiano też miejsce odbycia 
spotkania Wielkiej Czwór­
ki. Skład uczestników kon­
ferencji miałby być taki 
sam jak w Genewie w 1955 
r„ tzn. braliby w niej u- 
dział tylko przedstawiciele 
ZSRR. USA. W. Brytanii i 
Francji. (PAP)

Hie ujechały 
daleko

Trzy młode dziewczynki an­
gielskie, żegnane owacyjnie 
przez rodziny i znajomych, 
wyruszyły samochodem cięża­
rowym w podróż do Afryki, 
której licząca 8 tys. kilome­
trów trasa miała wieść przez
Saharę.

Samochód, 
piony przez 
funtów po

który został ku- 
dziewczęta za 15 
ujechaniu... 200

metrów od granicy miastecz­
ka Barnsley odmówił posłu­
szeństwa. Wezwani mechanicy 
oświadczyli, że pojazd na­
zwany szumnie przez dziew­
częta „Express Sahara” nie 
nadaje się... nawet do remon­
tu.

Mimo takiego niepowodze­
nia dziewczęta nie zrezygno­
wały z podróży. (PAP)

Ile waży tysiąą listów? Ba, chcialbym to wiedzieć. Ale 
torb z przesyłkami nie ważą listonosze. Oni je po 

prostu noszą na plecach wdrapując się mozolnie na piętra 
przez 8 — 10 godzin pracy. Teraz, przed świętami, ciężaru 
przybywa...

Urząd Pocztowy Poznań 4, 
sobota. Co to? Nie ma kole­
jek do okienek?

— Teraz nie ma mówi
kierowniczka oddziału nadaw­
czego p. Janowska. — Tylko 
rano i po południu, ale szyb­
ko je likwidujemy. Ruch za­
czął się tydzień temu. Najgo­
rzej bedzie w poniedziałek: 
listy, paczki, (przeważnie żyw­
ność) i podczas świąt: tele- 
grfmy z okazji ślubów, tele­
fony. Tym zajmie się poczta 
na dworcu. Sprzedajemy te­
raz du/.o znaczków po 40 gro­
szy na listy miejskie. Odbie­
ramy 3 razy więcej paczek, 
drugie tyle listów. W sumie — 
dwa razy więcej pracy.
Zastępca naczelnika Urzędu p. 
Obitko: roznosiciele często nie

Jestem sprzedawcą w kios 
ku „Ruchu”. Nikt z Was 
nie chciałby uwierzyć ile 
nieprzyjemnych chwil ma­
my z powodu zbyt małego 
nadziału „Głosu.” do kios­
ków. Normalnie o godz. 
(1.30 stoję bez „Głosu” i 
wtedy zaczynają się dia­
logi: „Proszę Głos”! Co z
.Głosem?’’

cg? już
.Dostałem 140 

sprzedałem”.
Wtedy zaczyna się wymy­
ślanie, że odkładamy dla 
swoich znajomych, że ku­
moterstwo, że znajomości, 
że, że, że, i wreszcie pa­
dają epitety. No cóż! Czło­
wiek jest sprzedawcą, dla 
klienta musi mieć miły 
uśmiech, ale właśnie w ta­
kich chwilach czuję jak mi 
się „ulewa żółci”. Tak 
chcialbym, aby znalazła się 
w kiosku Wasza Redaktor­
ka i posłuchała tego wszy­
stkiego. Podkreśliłem Re­
daktorka, bo przeważnie 
rozmowy kończą epi­
tetami — właśnie kobie­
ty...” Są jednak i chwile 
przyjemne, kiedy przy kios 
ku w czasie małego nasi­
lenia ruchu, przystanie 
klient, który ma trochę 
wolnego czasu i podysku­
tuje na tematy poruszane 
w „Głosie”.
Jedzmy dalej. Bezsprzecz­
nie „Glos” jest najpoczyt­
niejszym dziennikiem już 
w takiej formie w jakiej 
jest, a gdybyście chcieli 
jeszcze uzupełnić go ży­
czeniami czytelników (za­
mieszczonymi zo rubryce 
„Czytelnicy o „Głosie”) 
a więc: nowela, odcinek 
powieści, kącik dla kobiet, 
porady dla gospodyń, a 
może porady dla młodych 
małżeństw. jak umeblować 
pokój na który nie ma je­
szcze przydziału itd. to 
wtedy?

Drugim dowodem „wzię­
cia” „Głosu” niech będzie 
choć^u taki fakt: kierow-

przeczytaniu artykułu Ha­
liny Sawickiej o naszej ‘ 
„Warszawce” sięgnęłam po 
pióro, aby pochwalić i po- \ 
dziękować. Autorce i Re- I 
dakcji. Nie dlatego, że nie / 
lubię Warszawy. Broń Bo- . 
że! Mieszkałam tam kiedyś 
i po przyjeździ? do Pozna- 1 
nia nawet płakałam z żalu! 
(proszę wybaczyć, byłam 
wtedy bardzo, bardzo mło­
da ).

A toięc Warszawa — tak, 
warszawiacy — oczywiście, 
ale „warszawscy cwaniacy” 
— niestety nie.

Problem w tym, że ci 
cwaniacy, to nie tylko szo­
ferzy, czy inni „usługow­
cy” z artykułu Haliny Sa­
wickiej.

Pomysł cyklu rozmów z 
pisarzami — doskonały.

Pana Flejsierowiczą pro­
szę o dalsze artykuły o 
,.Kolumbach,” (może to co 
pomoże?).

Nowinki handlowe — iry 
tujące (obroty rosną a — 
koszulek gimnastycznych 
nie można dostać, pończo­
chy elastyczne — marzenie 
ściętej głowy, bluzeczki try 
kotowe tanie i niebrzydkie 
— do oglądania na ekspe­
dientkach i na ich znajo­
mych) w sklepach podobno 
też są, a jakże! — raz w 
miesiącu w godzinach ran­
nych przez pół godziny.,

Sądzę, że na dzisiaj do­
syć. Serdecznie pozdra­
wiam 

Halina Kozłowska, 
Poznań 
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ca
nie

PKS-u. który codzien-

wy ,w
kupuje Wasze pismo, 
żdża w teren na 3 dni

i prosi aby przez ten czas

Fortuna... oponą się toczy

wiązek Rzemieślniczych
Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu dzięki zmniejszeniu 
kosztow udziału w Targach 
Jesiennych przeznaczył 100 ty 
sięcy zł do rozdziału między 
spółdzielnie biorące udział w 
Targach. Uzyskane sumy prze 
znaczone mają być na wzbo­
gacenie wzorów i roszerze- 
nie rodzajów artykułów wy­
stawionych w przyszłym roku 
na Targach, (na)

mogą zabrać przesyłek za 
jednym razem. Mają dużo 
pocztówek 'więcej niż przed 
kilku laty (może dlatego, że 
ładniejsze?). Więcej przekazów 
pieniężnych, średnio po 500 
zł. Przychodzi masa listów z 
zagranicy, świątecznych wy­
dań tygodników. To wszystko 
trzeba roznieść przed święta­
mi.

Pracownik Urzędu Celnego 
p. Witczak: O, dla nas ruch 
przedświąteczny skończył się. 
Od listopada mieliśmy do 100 
paczek dziennie, nie licząc 
książek. Co wysyłają? Wędli­
ny, grzyby, słodycze, płyty z 
„Mazowszem” i „Śląskiem”, 
wyroby artystyczne, porcelanę, 
kryształy. Mieliśmy dużo pa­
czek nadawanych przez dzieci 
do kolegów w Czechosłowacji. 
To wynik wymiany kolonij­
nej.

Autor: Święta są dla wszy­
stkich przyjemnością i — 
utrapieniem. Żegnam. „Lecę” 
do sklepu!

Jan Cichocki

^uź ólą palą

4 q bm. przed Sądem Wo- 
* * jewódzkim w Pozna­
niu zakończył się cjoces by 
łych pracowników „Molo 
zbytu”.

Go w’ykazał przewód są­
dowy? Stefan Łączkowski 
(zam. przy ul. Norwida 13 
w Poznaniu) doskonale po­
trafił wyszukiwać posiada­
czy talonów na kupno sa­
mochodów (posiadaczy bez 
gotówki) i rcflektantów na 
tallony. Doskonała orienta­
cja Łączkowskiego wynika- 
ła z faktu, że pracownik 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzc-

Wytępiliśmy 
107 gatunków 
zwierząt

Jeden z uczonych amery-
kańskich Lee M. Talbot pi- 
sze na łamach amerykańskie­
go czasopisma „Natural Hi- 
story”, iż ludzie w ciągu 
ostatnich 2 tys. lat wytępili 
doszczętnie 107 gatunków róż­
nych zwierząt, a 600 gatun­
ków znajduje się na wymar­
ciu również z powodu gospo­
darki ludzkiej.

Uczony stwierdza dalej, iż 
przed setkami lat najbardziej 
rozpowszechnionym na świę­
cie stworzeniem był nosoro­
żec. (PAP)

nia Sprzętu 
go (PZSS), 
newski, za

Samochodowc- 
Henryk Bara- 

łapówki udzie­
<

lał odpowiednich informa- 
cjL
Za łapówki można było tak 

że uzyskać zgodę na zamianę 
typu samochodu (np. zamiast 
przydzielanego „Fiata-Multi- 
pli” — „Fiat 600”), przyspie­
szenie przydziału czy też na­
bycie poza kolejnością opon. 
Krótki zarys afery: ówczesny 
dyr, nacz. PZSS Bolesław Ro 
gozia przywłaszczył sobie 115 
tys. zł wręczone przez klient 
kę jako zaliczkę na kupno 
pojazdu, zaś Zdzisław Ryka-

Kontrola przeprowadzona 
przez aparat inspekcji 

wykazała w niektórych skle­
pach prywatnych pobieranie 
nadmiernych cen. Nadużycia 
te trafiły do sądu, wydano 
kilka wyroków skazujących. 
Jednocześnie wystąpiono do 
dzielnicowych rad o cofnię­
cie koncesji nieuczciwym kup 
eom. (z)

czewski (zam. przy ul. 
bary 35) nieźle sobie 
biał... powołując się na 
wy w „Motozbycie”. Za

Kilka wieści z PKO: 1 
dziś w godz. od 10—13 

czynne są kasy przy pi. Wol-

zara- 
wpły 
obiet

ności, 2

nicę załatwienia rozmaitych 
spraw pobrał około 27 tys. zł.

Sąd skazał Rogozię na 5 lat 
więzienia i 10 tys. zł grzyw­
ny, b. wicedyrektora PZSS 
— Stanisława Kulibabę na 3 
lata więzienia, Łączkowskie­
go na 2,5 roku więzienia. Ry 
kaczewskiego na 2 lata wię-
zienia, 
Biura 
na 1,5 
stkim

b. dyrektora Pozn. 
PZSS Baranowskiego 
roku więzienia. Wszy-
oskarżonym (z

kiem ostatniego) Sąd 
rzył ponadto grzywny 
zbawił ich praw na 
okres. Sąd ukarał 
tych którzy wręczali 
ki. (ak)

wyjąt- 
wymie- 
oraz po
2-letni 

również 
łapów-

się w Warszawie kolejne lo­
sowanie książeczek motocyklo 
wych. wśród których znajdzie 
się 2.295 książeczek z nasze­
go województwa, 3 — do 15 
bm. wkłady na PKO wzro­
sły w woj. poznańskim o 254 
min, zł. (c)

ITT cefu uniknięcia nicpo-
’ ’ trzebnych kolejek, Za­

rząd Handlu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania 
apeluje o zakupywanie pie­
czywa na święta w dniach 23, 
i 24 bm. od wczesnych go­
dzin rannych. Jest to tym- 
bardziej konieczne, że w 
czwartek sklepy piekarnicze 
będą otwarte tylko do godz. 
16. (c)

21 bm. odbędzie

się ku końcowi.Rok zbliża

W

Prawdopodobnie z tego powo­
du intesywnie pracowano nad 
założeniem, nowych lamp 
wzdłuż ul. Dzierżyńskiego. 
Obecnie — od Rynku Wildec- 
kiego do ul. Traugutta palą 
się już jarzeniówki. Lepsze 
światło uzyska też ul. Kosiń­

skiego.
Na zdjęciu — moment montażu 
jednej z lamp na ul. Kosiń­

skiego.
Fot. — K. Przychodził
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Kariera i śmierć
terrorysty

I/" im był Stefan Bandera? Co go 
łączyło z hitlerowskimi wła­

dzami na terenach okupowanej Pol­
ski? Dlaczego i przez kogo został za­
mordowany? Jaki wpływ na życie 
i śmierć Bandery miał Teodor Ober- 
lander (w czasie wojny — oficer w 
specjalnych terrorystyczno - sabo­
tażowych oddziałach armii niemiec­
kiej, obecnie — minister w rządzie 
Adenauera).

Na te pytania odpowiada na ła­
mach „Tygodnika Demokratyczne­
go” Ryszard Zalewski. W artykule 
zatytułowanym „Kariera i śmierć 
terrorysty”, Zalewski daje przegląd 
działalności Bandery w latach 1928—
1959. Oto kilka fragmentów* 
artykułu:

„Kroniki policyjne notują 
sko Bandery od 14 listopada

z tego

nazwi-
1928 r.,

kiedy to wraz ze swym ojcem, księ­
dzem obrządkr grecko - katolickie­
go, został aresztowany pod zarzu­
tem rozpowszechniania odezw o tre-

ści nacjonalistycznej. Bandera ma 
wówczas dziewiętnaście lat i od ro­
ku należy do Organizacji Ukraiń­
skich Nacjonalistów.

Do tego, iż nacjonaliści ukraińscy 
znajdowali podatny grunt do swej 
działalności, przyczyniła się walnie 
polityka endecka i sanacyjna.

W 1931 r. było w Galicji osiemna­
ście gimnazjów z ukraińskim języ­
kiem nauczania. Młody Ukrainiec, 
ukończywszy gimnazjum lub nawet 
wyższe studia w Czechosłowacji (w 
Pradze istniał uniwersytet ukraiń­
ski) nie mógł pracować pożytecznie 
na rodzimej ziemi, przy zamknię­
tych drzwiach do urzędów państwo­
wych. wojska, samorządu i ograni­
czonego dostępu do wolnych zawo­
dów’.

Dojście Hitlera do wiadzy w Niem 
czech aktywizuje OUN. Hitlerowcy 
ujrzeli w nacjonalistach ukraińskich 
swych sojuszników i pomocników”.

Bandera jedzie do Berlina, nawią­
zuje tam kontakty z kołami faszy­
stów jugosłowiańskich i wchodzi na 
służbę wywiadu hitlerowskiego. Po 
szpiegowskim przeszkoleniu wraca

do Polski. W czerwcu 
staje aresztowany i

1935 roku, zo- 
oskarżony o

współudział w zabójstwie ministra 
Bronisława Pierackiego. 13 stycznia 
1936 roku zapada wyrok: kara śmier 
ci zamieniona na mocy amnestii na 
dożywotne więzienie.

„Wrzesień 1939 otwiera przed Ban 
derą i jego towarzyszami bramy 
więzień. W Generalnym Guberna­
torstwie odbywa się wielki zjazd 
nacjonalistów ukraińskich. Bandera 
obija progi poczekalni „rządu” Ge­
neralnego Gubernatorstwa w Kra­
kowie, proponując gestapo usługi 
OUN/R. Jego podkomendni zesta­
wiają czarne listy Polaków i Ukrain 
ców, którzy mają być „ekstermino- 
wani” w chwili, gdy armia niemiec­
ka wtargnie na terytorium ZSRR.

Od razu po zajęciu Lwowa i Ukrai 
ny Zachodniej, hitlerowcy wraz z 
faszystami ukraińskimi dopuszczają 
się masowych mordów’ na Polakach, 
Rosjanach i Żydach, jak i tej części 
ludności ukraińskiej, która nie po­
szła na lep współpracy”.

Rok 1944. Armia Radziecka wyz­
wala Polskę. Bandera staje na czele 
akcji terrorystycznej band UPA.

„Resztki tzw. Ukraińskiej Pow­
stańczej Armii znajdują strategicz­
ne oparcie w ostępach bieszczadz­
kich, gdzie kierowane z Monachium 
dokonują licznych bestialstw. Płoną 
wsie i miasteczka podbeskidzkic z 
tej i tamtej strony trójkąta gra­
nicznego w’ Polsce, ZSRR i Czecho­
słowacji. Z rąk band UPA ginie 
między innymi gen. Karol Świer­
czewski. Kres tej zbrodniczej dzia­
łalności kładzie dopiero energiczna 
akcja oddziałów wojskowych”.

15 października br. w Monachium, 
Bandera zginął, prawdopodobnie 
otruty cyjankiem. Wiedział zbyt 
wiele. Miał wystąpić jako świadek 
w związku z oskarżeniami przeciw­
ko ministrowi Oberlanderowi, któ­
remu zarzuca się współudział w wy­
mordowaniu intelektualistów lwow­
skich w lipcu 1941 r. Rząd boński 
nie chce dopuścić do rozprawy są­
dowej, a Bandera mógł się domagać 
zbyt wielkiego okupu za milczenie.

„Bandera — świadek nic żyje. Za­
machu dokonała tajemnicza ręka, 
która w stosunku do Bandery użyła 
tej samej broni skrytobójczej, któ­
rą on sam posługiwał się przez lata".
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Dziś zamieszczamy wywiad z Ge­
rardem Górnickim, literałem, od lat 
zwipzanym z Poznaniem. Jest to 
trzecia pozycja z cyklu „rozmowy
z pisarzami Uprzednio drukowa-
liśmy wypowiedzi Jerzego Pertka 

oraz Eugeniusza Paukszty

Kręte są i przeważnie 
bardzo dziwne ścieżki 
prowadzące ludzi do 
literatury. Bo też jest 
to fach jak żaden in­

ny, którego ani się nauczyć, 
ani u kogoś podpatrzeć nie 
można. Trzeba mieć tę „iskrę 
bożą” czyli talent, który po-

Fot. — K. Przychodzki

zwala tak zestawiać słowa, że 
czytającemu sprawia to przy 
jemność, trzeba mieć wielki 
upór, który umożliwia prze­
trwanie niepowodzeń i zawo­
dów, trzeba mieć pasję opo­
wiadania innym ciekawych 
wydarzeń.

Ale zobaczmy jak -to wyglą­
dało na przykładzie Gerarda 
Górnickiego, wicedyrektora 
Technikum Handlowego przy 
ul. Śniadeckich. Nazwisko te­
go prawnika i historyka (koń­
czył prawo i historię na Uni­
wersytecie Jagiellońskim) o 
ponad piętnastoletnim stażu 
pedagogicznym staje się coraz 
bardziej znane właśnie na po­
lu literatury.

— Zaczęło się to podczas o- 
kupacji — opowiada p. Gór­
nicki. — Oczywiście pisałem 
„do szuflady”, ale pozostał z 
lego czasu pociąg do pióra. 
Totem nastąpiła dłuższa prze­
rwa, spowodowana studiami 
oraz pracą--zawodową (krótko 
w sądzie, przeważnie w szkol­
nictwie). I wreszcie znowu 
wziąłem się do pisania.

— Fański debiut?

— Nastąpił w 1954 r. w „Ga 
zecie Poznańskiej”, a kilka lat 
później drukował moje opowia 
danie „Tygodnik Zachodni”. 
Gdtąd systematycznie każdego 
roku kilka nowych opowiadań 

k drukuje poznańska prasa co- 
, dzienna oraz tygodniki, nada- 

1^ je Radio. Natomiast debiut 
książkowy nastąpił w 1957 r., 
kiedy Wydawnictwo Poznań­
skie wydało mi tom opowia- 
oań pod tytułem „Sybirca”.

— A nad czym Pan obe­
cnie pracuje?

—~ Przygotowuję drugi tom 
opowiadań pt. „Portret kota”, 

ćoą to rzeczy okupacyjne i 
' społczesne. Piszę także po-

wieść 
której

pt. „Drewniany miecz”, 
tematem jest druga po-

łowa XVI wieku i działający 
w tym czasie w Polsce społecz­
nie radykalny ruch Braci Pol­
skich zwanych Arianami. Rzecz 
dzieje się przeważnie w Mało- 
poiscc, ale są i fragmenty po­
kazujące ich związek z Wielko 
polską. Praca ta jest dość po­
ważnie zaawansowana, mniej 
więcej dwie trzecie napisałem. 
Początkowo miałem zamysł ar 
chaizowania języka tej powie­
ści, lecz zrezygnowałem z te­
go i piszę językiem współczes­
nym.

— W jakiej mierze pań­
ska praktyka pedagogicz­
na, związki z młodzieżą, a 
także zamiłowania tury­
styczne, wńdoczne choćby

Salon chiński 
w Warszawie
W Klubie Studentów 

Uniwersytetu Warszaw­
skiego otwarty został sa­
lon chiński. W salonie 
tym, urządzonym w stylu 
chińskim zgromadzono 
rzeźby sprzed tysiąca lat, 
ciekawe obrazy i rysunki 
z XVI w., ceramikę, orygi­
nalne lampiony i. żyran­
dole chińskie oraz wiele 
ciekawych dzieł współ­
czesnych artystów ChRL.

Salon chiński utworzony 
został dzięki darom To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej, a jego dzia­
łalność — poprzez organi­
zowanie stałych spotkań 
i odczytów — przyczyni 
się do lepszego poznania 
współczesnego życia na­
rodu chińskiego. (PAP)

ze zdjęć, które tu u Pana 
widzę, stają się źródłem 
tematów do opowiadań? W 
ogóle czy Pan czerpie z 
własnych przeżyć?

— Turystyka to rzeczywi­
ście moje „hobby” od lat. Co­
rocznie przemierzam z żoną 
kilkaset kilometrów pieszo 
przez góry, często prowadzę 
obozy wędrowne uczennic na­
szego Technikum; w tym roku 
w Bieszczadach i Beskidzie 
Niskim. Ale jak dotąd nie zna 
lazłem w tym tematu do żad­
nych opowiadań, podobnie jak 
i praca pedagogiczna nie zna­
lazła dotąd w nich odbicia. 
Może po latach, patrząc z dy­
stansu na te sprawy, wykorzy 
stam je w pracy literackiej. 
Bo w ogóle korzystam z włas­
nych przeżyć, niektóre opowia 
dania są wręcz autobiograficz­
ne jak np. „Dom na skarpie”, 
gdzie piszę o moim ojcu i jego 
zejściu w niziny. Tu muszę wy 
jaśnić, że jestem z pochodzenia 
góralem i mój dziadek jeszcze 
chodził w góralskim stroju. A 
jak wiadomo górale często 
schodzili z Podhala w niziny, 
do ceprów, za pracą. Są to 
jednak wrażenia spoza pracy 
zawodowej, spoza kontaktów 
z młodzieżą, do czego zresztą 
— chciałbyin to mocno pod­
kreślić — jestem bardzo przy­
wiązany.

— Pan jest mocno zaję­
ty pracą pedagogiczną, a 
także, jak mi wiadomo, 
pracą społeczną. Kiedy 
więe znajduje Pan czas na 
pisanie i co na to mówi 
żona oraz pańskie dzieci?

— Istotnie, jestem członkiem 
Komitetu Miejskiego PZPR i 
przewodniczącym Komisji Kul 
tury KM, a także działaczem 
szkolnego związku sportowe­
go. Pozostają więc niedziele i 
wieczory. Lecz pisanie stało 
się dla mnie potrzebą, nie­
zbędnym uzupełnieniem życia. 
A w’ domu? Najgorzej, gdy ja­
kiś pomysł dojrzewa. Wtedy 
trudno ze mną współżyć, sta­
ję się nieznośny, opryskliwy...

yU" tym miejscu jednak wi- 
’’ dzę jak pani Górnicka 

przysłuchująca się naszej roz­
mowie, uśmiecha się pobłażli­
wie. Więc tak źle chyba nie 
jest...

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

Wczoraj
O kim mowa? Nietrudno odgadnąć, 

że chodzi tu o byłych członków 
Waffen SS i eksponowanych przedsta­
wicieli hilterowskicj NSDAP. Rozpo­
częli od skromnych kółek wojskowych, 
a gdy im nikt z odpowiedzialnych w 
Republice Federalnej w tej działalno­
ści nie przeszkadzał, zaczęli się jedno­
czyć w duże, silne skupiska. Tak po­
wstała między innymi organizacja 
HIAG (Hilfsgemcinschaft auf Gegcn- 
scitigkeit der ehemaligen Soldatcn der 
Waffen SS — Związek Wzajemnej Po­
mocy Żołnierzy b. Oddziałów SS) oraz 
ugrupowanie jednoczące byłych inter­
nowanych i poszkodowanych przez de- 
nazyfikację.

Organizacjom tego pokroju przy­
świeca wyraźny, niedwuznaczny cel: 
usprawiedliwienie hitlerowskiego reżi-
mu. bagatelizowanie wśród opinii pu-
blicznej bezprawia wyrządzonego w 
okresie III Rzeszy, oraz podkreślanie 
tragedii i cierpień, jakie b. hitlerow­
cy mieli przeżyć w czasie pobytu w 
alianckich obozach dla internowanych.

W HIAG dominującą rolę grają byli 
hitlerowscy generałowie, dowódcy od­
działów SS, pragnący odzyskać znów 
wpływy. Należą do nich: gen. Gille, 
gen. Felix Steiner (komendant 3-go 
korpusu pancernego), gen. Wolff (Ita- 
lien-Wolff), generałowie Hausser, 
Meyer (Panzermeycr), Sepp Dietrich i 
inni. Z organizacją tą związane są po­
za tym liczne wydawnictwa i pisma.

rp upet przywódców HIAG nie. zna gra 
I nic. Przykładem tego wystąpienia 

niezwykle w tej organizacji aktywne­
go gen. Meyera (Panzcrmeyer) na od­
ętym w bież, roku zjeździć w mielcie 
Hamcln (NRF). W pompatyczny tn,

Plakat — aktualny, bowiem premiera operetki' „F a jer werk” odbyła się w Po­
znaniu w ubiegłym tygodniu.

Repr. — K. Przychodzki

Proszę o głos!

Duże i małe „U“
rrakich rzeczy na ogół się 
J nie zapomina, choć mi­

jają lata. A więc — pierw­
sza komisja poborowa, po­
mieszczenia ówczesnego 
RKU w Poznaniu przy uli­
cy Mostowej, wielka grupa 
młodych ludzi i major C. 
Wszyscy wezwani na go­
dzinę siódmą, wszyscy cze­
kają do piętnastej. Dopie­
ro wtedy następuje wręcza 
nie dokumentó^D wojsko­
wych. Zupełny brak umie­
jętności organizowania pra 
cy, całkowita pogarda dla 
utraconego czasu robocze­
go wyczekujących, absolut­
ne ignorowanie spraw „cy­
wilnych”.

— Tu jest wojsko! — ma 
jor uczynił z tego zawoła­
nia uniwersalną odpo­
wiedź, przecinającą wszel­
kie próby przedstawienia 
mu takich czy innych 
spraw.

Mijają lata, mijają na­
wyki. Zmieniła się nie tyl­
ko nazwa RKU na WKR.
Przede wszystkim o
tym warto parę słów napi­
sać całkowitemu prze-
obrażeniu uległy kontakty 
wojsko—cywile.

Pan Iks otrzymał wezwa­
nie na ćwiczenia. Przybył, 
gdzie polecono, poproszono 
żeby usiadł, dyżurny oficer 
zapytał, czy nie ma ze stro 
ny zainteresowanego prze­
szkód dla odbycia obowiąz 
ku obecnie — bo ewentual 
nie można by go powołać 
za pdrę miesięcy. W kilku­
nastu minutach doszło do 
porozumienia, zakończone­
go natychmiastowym za­
łatwieniem wszelkich for­
malności.

Pan Ygrek miał odbyć 
służbę wojskową, znalazł 
się wszakże w tak szcze­
gólnej sytuacji rodzinnej, 
że pobór w sposób poważ­
ny skomplikowałby mu ży­
cie. Więc choć jego sprawa 
nie ,‘podpadała” pod ża­
den paragraf, upoważniają 
cy do wszczęcia starań o 
odroczenie służby — zde­
cydował się odwiedzić sze­
fa Wojewódzkiej Komen­
dy Wojskowej. Spotkało go 
tam rzeczowe przyjęcie, 
wnikliwie oceniono przed­
stawione kłopoty.

Ostatnio z WKR Poznań 
— Miasto II otrzyma­

łem następujące pismo 
(podkreślenia redakcji):
„Uprzejmie proszę 

o wypełnienie rubryki za­
wartych w załączonej
a n k i e c i e oraz 
nie jej do WKR”.

Owo, na pozór 
znaczące, pisemko

przęsła-

nic nie 
wyda je

się ostatecznie dowodzić, 
jak rzeczotao, rozsądnie a 
zarazem uprzejmie można 
załatwiać spraicy, urzę­
dować po nowemu. 
Bo dawniej przecież rzecz

miałaby się tak:
wezwanie na 7-mą, 

bez podania przyczyny; na 
miejscu okazałoby się, że 
chodziło o odbiór formu­
larza; ten zaś należałoby 
wypełnić w domu i z za­
łączoną metryką wła 
snoręcznie dostarczyć w cią 
gu dni trzech (zwalniając 
się oczywiście, po raz dru­
gi z pracy). W przeciwnym 
razie zapowiadano wysoką
grzywnę z możliwością 
miany na areszt...

Nigdy jednak radość 
może widocznie być 
pełna. Bo oto w tym

za

nic 
zu- 
sa- I

Waffen SS, dziś-HIAG
Tak długo było dobrze, dopó­

ki w Niemczech Zachodnich 
obowiązywała wydana przez 
władze okupacyjne ustawa, ze­
zwalająca na istnienie i działal­
ność jakiejkolwiek organizacji 
tylko na podstawie udzielonej 
jej licencji. Im takiego zezwole­
nie nie danoby. Siedzieli więc 
cicho, przyczajeni, czekając od­
powiedniej chwili. Gdy licencje 
przestały obowiązywać, można 
więc było wreszcie wyjść z 
ukrycia i dać upust długo po­
skramianej chęci wstąpienia 
na arenę.

wrzaskliwym przemówieniu do 15 000 
byłych członków SS z Niemiec Zachod­
nich, Austrii, Belgii, Danii i Holandii, 
tylko marginesowo wspomniał on o 
rzekomych — w jego pojęciu — głoś­
nych zbrodniach esesmanów’. Wymor­
dowanie mieszkańców francuskiej 
miejscowości Oradour i zniszczenie 
jej nazwał wydarzeniem godnym ubo-
lewania, ale. równocześnie 
nował fakt, iż SS urządziła 
skich Lidicach. Natomiast 
domagał się zaprzestania
dochodzeń postępowań

zakwestio- 
rzeź w cze- 
z tupetem 
wszelkich 
sądowych

przeciwko tak zwanym zbrodniarzom 
wojennym.

Jak już wspomniano, tubą propa­
gandową HIAG’u i podobnych ugru­
powań. są między innymi neohitlerow- 
skie instytucje wydawnicze. Jest ich 
piętnaście. Z ich oficyn wychodzą do 
często nieuświadomionych czytelników 
tendencyjne książki wyraźnie gloryfi­
kujące całą działalność SS.

Podobne metody stosuje również 
prasa podlegająca organizacjom para­
militarnym. Tak więc na przykład w 
piśmie „Ring”, organie ugrupowania 
byłych internowanych i poszkodowa­
nych przez denazyfikację, pojawiło się
takie sformułowanie: „W więzieniu w
Szpandawie siedzą trzej ludzie — Hess, 
Specr i Schirach — którzy służyli na­
rodowi według swego najlepszego su­
mienia... Naród dopuszczający do tego, 
że o jego historii w pewnych środowi­
skach mówi się z pogardą, winien być 
skreślony z rodziny narodów i wyrzu­
cony na śmietnik...”. To pod adresem 
tej większości, która potępiła hitle­
ryzm.

„Tamte czasy“

Kierunek działalności HIAG i pokrew­
nych jej stowarzyszeń b. wojsko­

wych i b. członków NSDAP jest więc 
całkiem wyraźny. P^grobowcy tragicz­
nego okresu w historii Niemiec ma­
rzą o powrocie „tamtych” czasów. O 
tym nie należy zapomnieć. Tym bar­
dziej, iż do tej działalności usiłuje się 
wciągnąć również młodzież. HIAG cie­
szy się zresztą póloficjalnym popar­
ciem odpowiedzialnych przedstawi­
cieli życia politycznego.

Czy ludzie odpowiedzialni za losy 
Republiki Federalnej dostrzegają nie­
bezpieczeństwa ze strony jednoczących 
się pogrobowców hitleryzmu? W odpo­
wiedzi przypomnijmy list Adcnauera 
do premiera Chruszczowa z dnia 30. 8. 
bież, roku, w7 którym kanclerz pod­
kreślił, iż w społeczeństwie NRF grupa 
zwolenników neohitleryzmu jest nie- |
liczna pozbawiona jakichkolwiek
wpływów. Takie rozeznanie ma kanc­
lerz, ale rzeczywistość jest inna.

Lech Jeszka

mym czasie pewna insty­
tucja państwowa o nazwie 
Oddział Radiofoniczny Ob­
wodowego Urzędu Poczto­
wo - Telekomunikacyjnego 
Poznań 1 — rozesłała wie­
lu obywatelom płci obojga 
pismo następujące (pytaj­
niki i toykrzykniki redak­
cji):

„Przy kontroli upraw­
nień... stwierdzono, że zło­
żone w swoim, czasie o- 
świadczenic jest nieaktu­
alne. (?) Proszę w terminie 
7 dni złożyć nowe., na dru­
ku, który zakupić (!) nale-
zy 
nie 
nie 
wa

na poczcie. ...Niezłoże- 
o świadczenia w term i - 
spowoduje utratę pra- 
(!) do ulgowego abona-

mentu oraz spowoduje 
ściągnięcie dopłaty do nor­
malnego abonamentu po

T/omentarze są nieomal ; 
‘‘ zbyteczne. Można jedy 

nie z satysfakcją stwier­
dzić, że przykład urzę­
dowania daje (tak!) o- 
becnie wojsko. A przecież 1 
jakże wielkiej trzeba tam j 
by>o dokonać metamorfo- ' 
zy. Casus zaś radiowo-pocz ! 
towy jest po prostu kia- ■ 
syczny — w ujemnym ro- • 
zumieniu tego określenia; 1 
stanowi wzór starego ’ 
typu stosunku do obywa- a 
tela w ogólności, a do klien , 
ta. w szczególności.

To są różnice między u-
rzędowaniem przez
małe albo
urzędowaniem 
u r z ę d o ł e n i e m.

duże i ' 
między I

Zupeł j
I nie takie same jak* po- ' 
। między organizacją pracy, ' 

: a bezładną improwizacją. I 
Od której to chroń nas. Pa­
nie, amen.

Piotr Zycki 
—..............  i'
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OPOROWA mamy dwa. Jedno w 
powiecie szamotulskim (zapisane 
już w r. 1388), należało dawniej do 
Dobrojewa. Drugie jest w powie­
cie leszczyńskim. W roku 1310 zo­
stało zapisane, jako trzy wsie. Na 
zwa od Opora.

OPORÓWKO — „dziecko” Oporo­
wa w powiecie leszczyńskim. — 
Przed przeszło stu piętnastu laty 
pracę nauczycielską rozpoczął tu 
Daniel Rakowicz.

Współdziałał* on z Ewarystem 
Estkowskim w zorganizowaniu To­
warzystwa Pedagogicznego Polskie 
go. Największą jednak jego zasłu­
gą było opracowanie i wydanie 
„Nauki czytania i pisania”. Ele­
mentarz ten przeszło 20 lat uczył 
Języka polskiego i miał przeszło 
■to wydań!

Jego syn — lekarz, założył „Ga­
metę Toruńską”, która spełniła du­
żą rolę w życiu Polaków pod za­
borem pruskim i m. in. przyczyni­
ła się do powstania teatru w Po­
znaniu. Tyle o zasłużonej rodzinie 
Sakowiczów.

Jeśli już jesteśmy przy Oporo­
wie i Oporówku w powiecie lesz­
czyńskim (dawniej powiat wschow 
ski), warto choć pokrótce przy­
pomnieć strajk chłopski sprzed stu 
trzydziestu laty. Wiosną, 1829 ro­
ku zażądali oni uwłaszczenia. Przy 
tej okazji miała się odbyć regu­
lacja i separacja gruntów. Podział 
został zrobiony, czynsze wyznaczo 
ne. Ale chłopi (także z sąsiednie­
go Grabowca) nie zgodzili się. Za­
żądali tyle roli dla każdego, ile 
można obrobić parą wołów. Nie 
chcieli. nawet oglądać wyznaczo­
nych poprzednio działów. Nie u-

poeta

rożytności hodowany jako ro­
ślina ozdobna”.

Dalej w Ilustrowanej Ency­
klopedii Powszechnej, str. 113 
czytamy, że' „Czyżewski Ty­
tus, poi. malarz— Teresa Jezierska, Poznań.

garnków Danuta Stawniak,

IV. garnków Sylwenia Szyfter,

Nagrody wyślemy pocztą.
INGMAR BERGMAN.*

3 Ermitaż,
5 — Nikifor, 6

Kubicki, 
wszyscy 
Izabella

Podajemy 
w konkursie

listę Czytelników, którzy wylosowali nagrody 
pt. „Czy znasz sztukę”.

II.
III.

rozwiązanie 
następująco:
2 — intarsja,
4 — Tytjan, 

— akant, 7 —

Prawidłowe 
winno brzmieć

1 — Pablo,

nagroda — zegarek 
nagroda — komplet 
Poznań.
nagroda — komplet 
Wągrowiec.

Pierwszy szczęśliwy los należał do p. Kwiryny Przesmyc­
kiej, Kalisz, która wygrała obraz olejny Z. Szpingera.

Książki wylosowali: Irena Kessel, Kazimierz
Janina Kęsa, Andrzej Dezor, Danuta Gadomska —
z Poznania oraz Stanisława Hancowa — Kalisz, 
Stachowska — Luboń, Lech Lenartowski — Szamocin, 
Genowefa Mokka — Rakoniewice, Kazimiera Cichocka — 
Wągrowiec.

słuchałi nawet żandarmów 
skich.

Komisarz specjalny wezwał 
wojsko. 38 rodzin wyrzucono

pru-

więc 
z go-

spodarstw i wraz z ruchomościami
wywieziono 
ku. Sześciu 
opór, za co 
reszcie.

Królewska

ich za granicę mająt- 
z nich stawiło nawet 
zostali osadzeni w a-

____ ____ Komisja Generalna 
di a Wielkiego Księstwa Poznań-
skiego, z okazji tego zwycięstwa 
rozlepiła 29 maja 1829 roku spe­
cjalne obwieszczenie.

W Oporowie u Józefa Łubień­
skiego gościł krótko Adam Mickie 
wicz. Ten Łubieński był zapomi­
nalskim. Następującą anegdotę — 
podawano za fakt: oto hrabia wró 
cił z balu w Lesznie do swego ma 
jątku powozem i dopiero w pała­
cu lokaj mu przypomniał, że za- 
pomnf^d zabrać... własną żon<

Lisia nagrodzonych i rozwiązanie 
naszego niedzielnego Lonhursu

* 1 8 8 3,, pionier nowej sztuki, 
współtwórca formizmu.” A 
oto Mała Encyklopedia poda- 
je (strona 174): „Czyżewski 
Tytus (1 8 8 5 — 1945), poeta i 
malarz; teoretyk formizmu, 
związany z kierunkiem futu- 
ryst; ...”

Okazuje się, że i encyklope­
dyści popełniają błędy. Pocie­
szamy naszych Czytelników, 
że jako trafne uznaliśmy oba 
rozwiązania.

strcm objętości 
mieć będzie

świąteczny numer 
„GŁOSU"

który ukaże się dnia 
24 grudnia rano. 

W numerze —
KALENDARZ

na rok 1960

KONKURS
mnóstwo ciekawych 
rzeczy, choinkowa 

krzyżówka!

Stwosz, 8 — Czyżewski, 9 —
impresjonizm,
11
13
15
17

— Louvre, 
— tygiel, 
— łabędź,

10 Eilfel,
12 — akademia,
14 — Grottger,
16 — Orłowski,

— sarkofag, 18 — ugier.
brzmi: Piętnaście lat 

.GłOau .

Konkurs nasz pod tytułem 
„Czy znasz sztukę” wzbudził 
duże zainteresowanie, z uwa­
gi na nietrudne odpowiedzi. 
A przecież pośród naszych Czy 
telników są i tacy, którzy wy­
łapali pewne nieścisłości; za 
skrupulatność tę bardzo na 
tym miejscu dziękujemy. Ale...

Ą oto 
ż*- wie
macz:

W tym roku wydano w Stanach Zjednoczonych 
(po raz pierwszy) tłumaczenie na język angiel­
ski „Listów z Ameryki” Henryka Sienkiewicza.

Tłumaczenia dokonał pan Charles Morley, pro­
fesor historii na Uniwersytecie w Ohio, wydawcą 
jest Columbia University Press, Nowy Jork (copy­
right 1959). Książka nosi tytuł: „Portrait of Ameri-
ca — Letters of Henr 
Vadis”.

co pisze w przedmo- 
amerykański tłu-

y Sienkiewicz, author of „Quo

znany jest już naszej pu­
bliczności filmowej jako je­
den z najbardziej interesu­
jących i najzdolniejszych 
reżyserów współczesnych. 
Jego filmy nie przemawiają 
do widza prostym i łatwym 
językiem — mimo to jed­
nak dzieła jego przysparza­
ją coraz to nowych sukce­
sów wielkiemu Szwedowi.

Jednym z najnowszych 
jego dzieł jest „Twarz”, 
która na festiwalu w Can­
nes zdobyła trzy nagrody: 
nagrodę specjalną Jury, na­
grodę włoskich dziennika­
rzy filmowych i nagrodę 
organu włoskich postępo­
wych krytyków filmowych 
— „Cinema Nuooo”.

Jak zwykle u Bergmana 
ważą się tu filozoficzne 
sprawy życia i śmierci.. Na 
zdjęciu — jedna ze scen 
filmu, (w)

„Portret Ameryki” Henry­
ka Sienkiewicza jest znacz­
nie pełniejszy, bogatszy i 
prawdziwszy, niż ten, jaki 
stworzył Karol Dickens w 
swych „American Notes” z 
roku 1842.

Henryk Sienkiewicz, pol­
ski laureat nagrody Nobla i 
autor słynnego „Quo Vadis”, 
odwiedził Stany Zjednoczo­
ne w latach 1876—1878.'" Wra 
żenią swe i spostrzeżenia ujął 
w formę listów, które publi­
kowała ówczesna prasa war 
szawska. Głębia i wnikli­
wość tych obserwacji zapo­
wiadały już wielkiego arty­
stę.

Sienkiewicz wiele podróżo 
wał w czasie swego pobytu 
w Stanach, mieszkał wśród 
osiedleńców w odległych gór 
skich okręgach, jeździł no­
wo otwartą koleją transkon- 
tynentalną, polował na ba­
woły i niedźwiedzie Pasjo­
nował go wpływ nowego kra 
ju na psychikę imigrantów. 
Z wielką sympatią pisał o 
trudach ich ciężkiego i nie­
bezpiecznego życia.
„Listy z Ameryki” Henryka 

Sienkiewicza — pisze wydaw 
ca — dają niezrównany jej 
obraz w 100 lat po ogłosze­
niu deklaracji niepodległo­
ści. Jest to Ameryka w o- 
kresie bujnej, męskiej młodo 
ści, ekspansywna i żywotna. 
Ale jeż wtedy, mimo że pa­
sjonują Sienkiewicza idee 
wolnościowe młodych Sta­
nów, niepokoi go amerykań­
skie zaabsorbowanie busines-

z. c.

Warszawa

uchwałę o akcji zakon-

^Przeworskiego,

sem.

Autor konkursu korzystał z 
materiałów encyklopedycznych 
(Ilustrowana Encyklopedia 
Powszechna dra Mariana Je­
rzego Wachtla, wydana w O- 
ficynie Wydawniczej Jerzego

) 1937). Czytamy tam na stro­
jnie 10: „Akant (rożdżeniec), 

gr., rośliny podobne do ostu, 
w krajach śródziemnomor­
skich. Kapitele (głowice) ko­
lumn doryckich zawierają 
przeważnie stylizowane „a”.

Tymczasem Mała Encyklo­
pedia Powszechna — Państwo 
we Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1950 r. — podaje 
na stronie 11: „Akant, Acan- 
thus, roślina śródziemnomor., 
o dużych głęboko wyciętych 
liściach i zebranych w kłos 
kwiatostanach; pierwowzór 
ornamentu, np. na głowicy ko­
lumny korynckiej; od sta-

„Głos” zamieszcza na dwóch 
kolumnach „Zwięzłą historię 
trzech lat walki — kalendarz 
planu 3-letniego”. Oto waż­
niejsze wydarzenia:
4041 Styczeń — na Ziemiach 
10“/ Zachodnich chłopi-osad- 
nicy zagospodarowali 3.600 tys. 
hektarów ziemi. Lipiec — 
most kolejowy pod Cytadelą 
był drugim mo 
stem w War­
szawie odbudo 
wanym po woj tl fj I

centy Pstrow­
ski wykonują­
cy 280% normy wezwał in­
nych górników do współzawod 
nictwa. Grudzień — 31 grud­
nia statek „Bałtyk” załadował 
7-milionową tonę wcglą prze­
znaczoną dla odbiorców zagra 
nicznych.

Sierpień — w auli Uni- 
IJiU wersytetu Wrocławskie­
go otwarto Światowy Kongres 
Intelektualistów w Obronie 
Pokoju. Udział bierze 500 de­
legatów. Wcześniej odbyło się

we Wrocławiu otwarcie Wy­
stawy Ziem Odzyskanych. 15 
grudnia — Kongres Zjednoczę 
niowy Partii Robotniczych, po 
wstaje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. W ten spo­
sób klasa robotnicza wstępuje 
w nowy etap rozwoju, likwi­
dując kilkudziesięcioletnie roz 
bicie.

1949
FE My Chwili urucho-

q jy........ # mienia polskich
portów po woj 
nic przełado. 
wano w nich 
25 min. ton wę 

gla. Rada Ministrów powzięła

traktowanych zostanie 1 mi­
lion sztuk trzody chlewnej. Lu 
ty — początek systemu „O”. 
Lipiec — zakończono budowę 
warszawskiej trasy „W-Z”. 
Otwarto centralną radiostację 
Polskiego Radia w Raszynie. 
335-mctrowy maszt radiostacji 
jest obok trasy „W-Z” najwię­
kszym dotychczasowym osiąg­
nięciem polskiej techniki.

Mieszkańcy stolicy Rumunii ubierają się w bardzo 
ładnych, gustownie i ncwoc ześnie wyposażonych (patrz 
zdjęcie) magazynach mody; można w nich przy spe­
cjalnych stolikach, w spokoju i bez tłoku przeglądać 
najnowsze żurnale. Fot- “ CAF

Siara knajpa i życie
W Bukareszcie, zaraz pierwszego wieczora, ponio-

Korespondencja z stolicy Rumunii

sio mni e do Grama Hanul bey
nującą turecką firmą kryje się 
chlujny lokalik gastronomiczny 
częstujący klienta mięsiwem z 
nem prosto z beki.

Manuc ‘ . Za tą impo- 
gwarny i trochę nie- 
na wolnym powietrzu, 
rusztu i młodym wi-

W Bukareszcie, posażnym w setki lepszych 
restauracji, lokal ten — z punktu wi­

dzenia gastronomicznego — nie stanowi spe­
cjalnej atrakcji. Cały urok tej starej knajpy 
— to pewne wydarzonko z peryferii historii. 
Skrzętnie wywiedziałem się dziejów zagad­
kowego Turczyna — Manuo bey’a, III- 
wiecznego założyciela zajazdu i... politycz­
nego agenta największych dworów europej­
skich i azjatyckich — przepełniony wiarą, 
że oto mam drobny przyczynek do lokalne­
go kolorytu, do atmosfery starego Buka­
resztu.

To wielkie (1 300 000 ludności), czyściut­
kie, sprawnie zorganizowane miasto, 

czyni dziś — mimo swej 500-letniej hi­
storii — wrażenie miasta młodego, pozba­
wionego wyrazistych, tradycyjnych ak- 

v-centów. Żadnego, w naszym pojęciu. Sta­
rego Miasta, nic z tych wszystkich cha­
rakterystycznych odrębności./ zwykle na­
dających miastu tylko jemu właściwy ton.

Nie 
tracił

znaczy to, by Bukareszt wskutek tego 
na atrakcyjności. Usiłując zwiedzić

choćby część z 37 muzeów, nabiegałem się 
nie mniej, niż na przykład po renomowanej 
czeskiej „Złotej Pradze”. Nowoczesne, skon-
centrowane ruchliwe śródmieście wabi
szczególnie wieczorem; wtedy na ulicach, 
w sklepach i lokalach panuje największy 
ruch. Ten wieczorny rytm miasta wydaje się 
obcokrajowcom bardzo uroczy; spacerujące 
pary mają zwyczaj obejmowania, się wpół 
i wymieniania miłosnych pocałunków na 
skwerku tuż przy pryncypalnej ulicy.

Aż ślinka leci!
Sklepy bukareszteńskie zaopatrzone są do­

skonale, jednak podaż asortymentów 
przemysłowych wydaje się być nieco słab­
sza, niż w Polsce, a import — znacznie węż­
szy. Jest to jednak przysłowiowe szukanie 
dziury w całym, zważywszy na dobre za-

opatrzenie rynku w artykuły spożywcze. 
Zaś poziom usług gastronomicznych — to 
dla Polaka niemal romantyczna 
przygoda. Ech, gdy wspomnę tc wielkie 
oszklone lodówki w każdym lokalu, a w nich 
mnóstwo różnych smakołyków, z których 
wybiera się, na co apetyt wskazuje, a kie­
szeń pozwala, i co natychmiast przyrządzono 
akurat tak, jak tego łaknęło moje prywatne 
podniebienie...

W Bukareszcie nie tylko smacznie się lu­
dzie odżywiają, lecz także odziewają się na 
ogół dobrze, a nieraz aż z nadzwyczajną 
starannością. Wprawdzie nie ma silniejszych 
tendencji w kierunku zindywidualizowa­
nych, oryginalnych fasonów, rzuca się też 
w oczy brak — na polski gust — żywych 
barw i wzorów. Wynika to zapewne z tego, 
że bukareszteńczycy mają swoją własną, 
lokalną modę, lansowaną przez największy 
w południowo-wschodniej Europie kombinat 
konfekcyjny im. Gheorghiu Deja.
IV a ruchliwej Calea Victoria jakiś zakład 

krawiecki umieścił w witrynie belę czer­
wonego sztruksu, dekoracyjnie odsłaniając 
pieczątkę: „madę in Poland”. Skoro już mo­
wa o Polsce: za mojej bytności wyświetla­
no jednocześnie w trzech kinach nasz film 
„Orzeł”. Co prawda sale były zatłoczone, ale 
chyba za sprawą tradycyjnego w Bukaresz-

cie ukochania kina; przy obcej widowni film 
wydawał mi się jeszcze słabszy, a na buka- 
reszteńczykach nie wywarł on większego 
wrażenia.

Obserwacje i ...encyklopedia
V nacznie więcej popularności przynosi na- 

szemu krajowi... pewna goszcząca tu śpie­
waczka, występująca w nocnym lokalu. W 
kraju prawie nieznana — tutaj cieszy siQ 
sporym zainteresowaniem.

Szybkobieżne tramwaje i trolejbusy 
kursujące po Bukareszcie, produkowane 
są na miejscu, później dowiedziałem się. 
że NRD zakupuje fabrykowane w stolicy 
Rumunii wagony-cystcrny i silniki ciek' 
tryczne, Węgry — wagony towarowe, In* 
die — urządzenia naftowe, Chiny — urzą' J 
dzenia elektrowni, Republika Arabska — 
lodówki i sprzęt elektrotechniczny. 
Finał moich amatorskich dociekań W teJ 

dziedzinie — był zaskakujący. Zaciekawiony 
bukareszteńskim eksportem przed wojną, 
sięgnąłem do źródła chyba kompetentnego- 
W encyklopedii Arcta pod hasłem „Buka- 
reszt” znalazłem, a jakże, wzmiankę o han' 
dlu. Na pierwszym miejscu w eksporcie ft' 
gurowały... artykuły pszczelarskie!

Janusz Bryliński
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Pracownicy poszukiwani

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno - Melio­
racyjnych w Gnieźnie, Aleje Reymonta 21 — 
poszukuje inżyniera względnie technika z prak 
tyką na stanowisko głównego mechanika od

Wszystkim P. T. Klientom

dnia 1 stycznia 1960 r. 39368g
Dwie dobre styiistki jako korektorki na prace 
zlecone zatrudnimy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 39260g.
Magazyniera do magazynu przyjęć oraz kwa­
lifikowaną maszynistkę akordową przyjmie 
natychmiast Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo- 
Kontrolnego w Poznaniu, ul. Wielka 21, III ptr. 

K9289
Księgowego z praktyką przyjmie natychmiast 
państwowe przedsiębiorstwo handlowe w Poz­
naniu. Oferty należy składać do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K9290.
Inżynicra względnie technika mechanika z mi­
nimum 5-letnią praktyką posiadającego grun­
towną znajomość maszyn budowlanych, na sta­
nowisko starszego inżyniera (rzeczoznawcy ma­
szyn budowlanych) przyjmie przedsiębiorstwo 
państwowe zaraz. Uposażenie wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Oferty z życiorysem 
i z podaniem przebiegu praktyki do Biura Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla 3889-ig.
Przewodniczącego Powiatowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym i 2-letnią praktyką za­
trudni od 1. II. 1960 r. Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w7 Świebodzinie — woj. zielo­
nogórskie. Uposażenie w zależności od kwalifi­
kacji. Mieszkanie 4 pokoje, kuchnia łazienka, 
ogród — do dyspozycji po okresie próbnym. 
Oferty prosimy kierować pod wskazanym adre-
sem. K9311
Gdańskie Zakłady Teletechniczne T-10 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Mickiewicza 5 przyj- 
mą zaraz na stanowisko zastępcy dyrektora 
do spraw technicznych, głównego inżyniera. 
Wymagane wyższe wykształcenie teletechnicz­
ne. 7 lat praktyki w danej specjalności na sta­
nowiskach kierowniczych w produkcji. Upo­
sażenie według układu zbiorowego prac, prze­
mysłu ciężkiego. Mieszkanie rodzinne po okre­
sie próbnym zapewnione. Oferty prosimy kie­
rować pod adresem dyrekcji Zakładu. K9308
Dwóch fornali (reflektuje się tylko na rodziny 
po 2 do pracy), jednego wykwalifikowanego 
oborowego z własnym pomocnikiem i jednego 
kwalifikowanego rymarza przyjmie na stałe 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Niedźwie­
dziu, poczta Toporów, pow. Świebodzin, woj. 
zielonogórskie. Mieszkanie rodzinne w bardzo 
dobrym stanie zapewnione. Na miejscu przy­
stanek autobusowy, sklep spożywczy, szkoła,
kościół. K9316
Inżyniera mechanika z wieloletnią praktyką 
warsztatową na stanowisko weryfikatora do­
kumentacji form wtryskowych i prasowych 
oraz szlifierza narzędziowego — specjalność 
ostrzarz narzędzi — zatrudnią zaraz Zakłady 
Mechaniczne Przemysłu Tworzyw Sztucznych 
w Poznaniu, ul. Gorczyńska 38. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K9315
Inżynierów, względnie techników elektryków 
z praktyką w wykonawstwie na stanowisko 
projektantów. Praca w systemie akordowym 
— zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. 27 
Grudnia 5 (tylna oficyna). K9326
2 inżynierów lądowo-wodnych, 1 inżyniera o 
specjalności konstr.-żelbetowe, 1 inżyniera 
elektryka, 2 inżynierów sanitarnych, korzystne, 
warunki płacy — zatrudni od dnia 1 stycznia 
1960 r. oraz 10 pracowników7 służby dozorowa­
nia (portierów) również rencistów na pół etatu, 
zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu. Oferty oraz 
zgłoszenia w Dziale Osobowym, ul. Grobla 15.
pokój 318. K9328
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Zielonej Górze, pl. Lenina 7 zatrudnią 
inżynierów i techników branży radio - telewi­
zyjnej w Zielonej Górze lub na terenie woje­
wództwa. Warunki płacy dobre plus premia. 
Reflektujemy na dobrych fachowców z papie-
rami. K9336

W dniu 17 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza matka, babcia, prababcia, 
siostra, teściowa, przeżywszy lat 84, śp.

Józefa Bernaczyk
z d. Gryska

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastąpi 
W poniedziałek, 21 bm. o godz. 10.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Tomiczki, Plewiska.
39348g

Chłopiec chcący wyuczyć 
się zawodu ogrodniczego, 
może się zgłosić do Za­
kładu Ogrodniczego, Po­
znań, ul. Miła 22. 39002g
Pomoc domowa stała po­
trzebna do lekarza. Sol­
na 1, m. 2. 39116g
Zręczną pomoc w domu i
warsztacie rzemieślni-
czym (dochodzącą) przyj- 
mę zaraz. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39162g.
Potrzebna dochodząca 
przed południem. Ku czyń 
ska, Nad Wierzbakiem 15. 

39189g
Pomoc domową refe-
rencjami, najchętniej z 
prowincji przyjmę. Ka­
sprzaka 64. m. 4. 39329g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań. 
Świerczewskiego 1, m. 8. 

39369g

Kuprio.

Maszynę do szycia rów­
nież starszą kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39055g.
Grzejniki nowe 25 m i 
piec „Camino” kupię. Faz 
nań - Woła, Piloty 26.

39292g
Kupię większą ilość kla­
tek dla lisów. Oferty z 
podaniem rodzaju i ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39297g.
Mereżkarkę i dziurkarkę 
bieliźnianą w dobrym sta 
nie kupię. Poznań, tele­
fon 84-743. 39238g
Kupię 
charki 
pilne, 
niczne

magneto do spy- 
Caterpilar D-4 — 
Zgłoszenia telefo-

35-35. 39239g

.Sprzedaż,

Wózki dziecięce, dla la­
lek, nowoczesne modele, 
wielki wybór oraz mate­
race. Poznań, Czerwonej
Armii 10. 37462g
Pianina maćkowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

3921Ig
Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy.
Wrocławska 25. 38-151 g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” nową sprzedam. Poz 
nań - Sołaez, Wielkopol­
ska 7 m. 3. 3H033g
Pianino w dobrym stanie 
sprzedam. Aleja Wielko­
polska 7. m. 3 39034g
„Fiat 600” sprzedam. Poz­
nań.' Armii Czerwonej 77.
m. 4a. tel. 93-93, oglądać
w niedzielę. 3906Og
Okazyjnie spiesznie sprze 
dam maszynę dziewiarską 
8/75. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39080g.
Sprzedam psa — boksera 
z rodowodem, U-miesięcz 
nego. Poznań, Kossaka 4.
m. 6. 39113g
Sprzedam piękny kołnierz 
z lisa platynowego. Ko­
ściuszki 103, m. 5. 39139g
Telewizor „Durer” lub 
..Forum” sprzedam. Dro­
ga Dębińska 3d, I ptr.

3914 Og
Perkusję okazyjnie sprze 
dam Poznań, Fabryczna 
30. m. 6. 39312g
Sprzedam czarnego pu­
dla. psa szczenię z metry 
ką Związku Kynologicz­
nego oraz duże akwarium 
ze stolikiem (10 wiader 
wody). Słowackiego 21. 
parter, tel. 33-74. 39194g

Dnia 18 grudnia 1959 
roku zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najukochańsza żona, 
nasza droga mamusia, 
córka, siostra, ciocia i 
szwagierka. śp.

z Urbaniaków

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 10.30 z kapli­
cy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku 
pogrążoną

39.370g rodzina

Dnia 18 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach moja kochana żona, nasza najtroskliw­
sza i najukochańsza matka, teściowa, babcia, bratowa, szw7agierka i ciocia,
przeżywszy lat 70. śp.

Z SZALCZYNSK1CH

Apolonia Nowak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 

Wlkp., przy ul. Wielkopoznańskiej 21.
W

21 bm. o godz. 15.15 w Rogoźnie

Żnin, Mickiewicza 6.

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

39356g

Zdrowych Świąt 
i Dosiego Roku

MIEJSKA PRALNIA I FARBIARNIA 
„BARWA ” W MOSINIE

„Jak Cię widzą, tak Cię. piszą” — nie zwlekaj 
z oddaniem do czyszczenia płaszczy popelino- 
wych i garderoby wiosennej, by nie czekać na
wykpnąńie w sezonie. Uprzejmie 
obsłużą nasze punkty usługowe w
Głogowska 49, Garbary 67, Rynek
Przemysłowa 70 oraz w terenie: w
Ostrowie Wlkp. — Środzie W7lkp. —

i fachowo 
Poznaniu: 
Jeżycki 2, 
Kępnie — 

Lesznie —
Kościanie — Mosinie i Luboniu.

39246g

ZAKUPIMY KAŻDĄ ILOSC

OLEJU LNIANEGO
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych, 

olejarni prywatnych
oraz indywidualnych rolników

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„PRZODOWNIK”

Leszno, ul. Okrzei 1, tel. 475
 K9333

UWAGA!

przedsiębiorstwa transportowe państwowe, spół­
dzielcze i prywatne dysponujące* środkami 

transportowymi.
Państwowe przedsiębiorstwo handlowe

ZAWRZE UMOWĘ

na stałą zwózkę opakowań.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 

 K9230.

Fortepian — płyta meta­
lowa — sprzedam, 7.500 zł. 
Roosevelta 10, m. 1.

39198g
Okazja! Sprzedam konia 
na biegunach piękny o- 
kaz. tapczan, stół, szafę. 
Stolarnia — Poznań, Wa-
wrzyniaka 26. 39245g
Pianino do ćwiczeń w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Hetmańska 22, m. 5,
od godz. 16—18. 39278g
Pianino krzyżowe płyta 
metalowa korzystnie
sprzedam. Strzelecka 8, 
m. 3. 39288g
Rower młodzieżowy w b. 
dobrym stanie sprzedam. 
Grottgera 9, m. 3. 39314g
Maszynę 
dłużnym

do szycia, po- 
czółenkiem

sprzedam. Dolna Wilda 20
m. 3. 39315g
Pianino czarne, marki 
„Sommerfeld” w dobrym 
stanie sprzedam. Ul. Asny
ka 3, m. 6. 39317g
Motocykl WFM niedotar- 
ty sprzedam. Poznań, ul. 
Hetmańska 2a, m. 1.

39318g
Sprzedani szare kafelki 
podłogowe. Poznań - Wi­
nogrady, Sadowa 32.

39325g
Sprzedam samochód „Po- 
bieda” w idealnym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39335g.
Samochody i 
da” poleca w 
borze Biuro 
Poznań, ul. 
tel. 847-56.

marki „Sko- 
r dużym wy- 
> Handlowe.

Czajcza 2. 
39350g

Piękną sypialnię, pokój 
stołowy — nowoczesne, 
korzystnie sprzedam. Sto
larnia, Sielska 
czyn.
Płaszcz

Gór- 
39362g

jugosłowiański
nowy z błamem sprze­
dam pilnie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39254g.
Klatki dla norek używa­
ne sprzedam. Jazikowska. 
Poznańska 22 m. 4. 39255g
Maszynę dziewiarską ,(Du 
bied” zmechanizowaną i 
szpularkę 4-wrzecionową 
sprzedam korzystnie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39259g.

Pianino nowoczesne, pły­
ta metalowa sprzedam — 
9.500 zł. Długa 4, m. 31.
___________ 39358g

Okazja! Sprzedam spiesz-
nie. tanio 
wa-Sport 
stkach — 
7.500 km. 
Kostrzyn, 
warsztat.

motocykl „Ja- 
C. Z.” na 19- 
przejechanych 

— Sobkowiak, 
Kopernika 4, 

39261g

Lokale

Garaż — centrum, ul. Ko­
ściuszki sprzedam. Po- 

■znań, telefon 48-49. 38628g

Kupię pokój z kuchnią i
łazienką —
Oferty Biuro

wyłączony.

Świerczewskiego 
39151g.

Ogłoszeń.
3 dla

Zamienię 2 duże pokoje 
(80 m2) z przynależnością 
mi. H ptr., front, cen­
trum Łazarza na samo­
dzielne 3 wzgl. 4-pokojo- 
we — zwrócę koszty re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39269g.

Kupna 20 gospodarstw, 30 
domów, domków spiesznie 
poszukuję. Dokładny opis 
z ceną przesłać Pośredni­
ctwo: Otręba, Jarocin, Ki 
lińskiego 2. 32627o

Domki, wille, parcele, 
gospodarstwa poleca — 
poszukuje Krawiec, Poz­
nań. Garbary 53. 3931 Ig
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu. 6-izbowy, wol­
nych 5, ogród, chlewik — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39339g.

Dom trzypokojowy zaraz 
wolny, ogródek, blisko 
tramwaju. Sołaez — 140.000 
zł; dom trzyizbowy, skład, 
zabudowania gospodar­
skie. hektąr ogrodu, duża 
wieś blisko Poznania, au­
tobus kursuje na miejscu 
— 180.000 zł; parcele 1.600 
m2 opłotowania, przy Poz 
naniu, przy stacji Palę- 
dzie — 30.000 zł, spiesznie 
sprzeda Nowak. Poznań. 
■Wyspiańskiego 16. 39280g

Dnia 17 grudnia 1959 r. zmarł śp.

P.f. TOTALIZATOR SPORTOWY
ZAWIADAMIA

ŻE WSZYSTKIE KOLEKTURY NA 
TERENIE WOJEWÓDZTWA PO­
ZNAŃSKIEGO SĄ CZYNNE DNIA

20 GRUDNIA 1959 ROKU
w godzinach od 10 —18.

Wszystkie kupony na zakłady świutoczne 
złożone w koloklaiach „TO I 0“ do dnia 
23 giudnia hr. bloiu udd&ł w specjalnym 

losowaniu nagzód

Na woj. poznańskie rozlosowane zostaną
22 atrakcyjne nagrody jak
motocykle i aparaty radiowe

Kupię willę wyłączoną 
względnie połówkę bliź­
niaka mile widziana dziel 
nica Grunwald, Dąbrow­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39237g.

W Środzie Wlkp., blisko
śródmieścia 
budowlanych.

kilka parcel

czych korzystnie
ogrodni-

» sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39293g.

Zgubiono legitymację służ 
bową PZPO im. Komuny 
Paryskiej. Mirosława Maj 
chrzak. Poznań, Głogow-

161 m. 3. 39268g

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11. 
15. 16 . 37847g

Pożyczki 20—25 tys. zl po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39195g

60.000 — I 
poważnej

80.000 zł dam do
spółki,

tualnie oczekuję 
propozycji, pełne
pieczenie. 
Ogłoszeń,

Oferty

ewen- 
innych 
zabez-
Biuro

go 3 dla 39231g.
Świerczewskie­

Gotuję na uroczysto­
ściach ślubnych. Kosińs­
kiego 26, m. 20, dzwonek 
1. 39214g
Maszynę dziewiarską zme 
chanizowaną i szpularkę 
oddam w dzierżawę. Q£er 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 39253g.

Większej 
60.000 zł 
warsztatu 
mieślnik. 
mówienia.

gotówki do 
na rozbudowę 
poszukuje rze- 
Warunkl do o- 

zabezpieczenie
w nieruchomości. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39295g.

Poszukuję bardzo pilnie 
pożyczki 40—70 tys. zł. 
Dam zabezpieczenie W nie 
ruchomości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 39384g.

Jarosław Jaworski
zasłużony i szczególnie ceniony, długoletni, oddany i wybitny pracownik
szczery przyjaciel i życzliwy 

Pamięć o Nim pozostanie
kolega.
wśród nas zawsze żywa.

Komunikaty

Przedsiębiorstwo państwowe zakupi w drodze 
przetargu, cztery maszyny do pisania i dwie 
maszyny do liczenia. Oferty, z podaniem marki 
maszyny oraz ceny, prosimy składać do Biura 
Ogłoszeń, przy ul. Świerczewskiego pod numer 
ogłoszenia K9338 do dnia 28. XII. 1959 r. Otwar­
cie przetargu nastąpi w dniu 29. XII. 1959 r. 
O przyjęciu lub odrzuceniu oferty, oferenci 
zostaną powiadomieni do dnia 10 stycznia 1960
roku. K9338

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica Trau­
gutta 19, ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż: motocykla marki „Cezet 175’*. II prze­
targ odbędzie się dnia 31. XII. 1959 r., cena 
wywoławcza zł 2.880,—; III przetarg odbędzie 
się dnia 14. I. 1960 r., cena wywoławcza zł 
1.200,—. Przetargi odbywać się będą każdora­
zowo o godz. 10 w biurze Przedsiębiorstwa w 
Poznaniu, przy ul. Traugutta 1/9 — III piętro. 
Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz osoby 
fizyczne. Przystępujący do przetargu, zobowią­
zany jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie przedsiębiorstwa. Pojazd 
można oglądać codziennie w godz. od 10—12 
w Warsztacie Głównym Przedsiębiorstwa, przy
ul. Traugutta 34. K9310

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy, 
Poznań, ulica Grobla nr 10. ogłasza prze­
targ na rozbiórkę i sprzedaż materiałów z roz­
biórki następujących budynków: 1. stodoły — 
ściany murowane, dach drewniany — kubatu­
ra 1425 m3; 2. murowanej piwnicy — kubatu­
ra 1G2 m3; 3. budynku gospodarczego, muro­
wanego — kubatura 455 m’; 4. stajni — kuba­
tura 115 m3. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i oso­
by prywatne. Oferty w zapieczętowanych ko­
pertach należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa do dnia 4 stycznia 1960 r. Otwar­
cie ofert nastąpi dnia 5 stycznia 1960 r., o go­
dzinie 9 w świetlicy przedsiębiorstwa. Szczegó­
łowych informacji udziela Dział Inwestycji, 
Poznań, ul. Janickiego (budowa), tel. 502-35.

K9309

RADA ZAKŁADOWA

WOJEWÓDZKIEGO
ARTYKUŁAMI

KOLEDZY DYREKCJA

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 
UŻYTKU KULTURALNEGO

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 grudnia br. o godz. 11 
cmentarzu Bożego Ciała w Poznaniu przy ul. Bluszczowej.

na

Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego Dom Pra­
cy Twórczej w Ustroniu, pow. Kępno, poczta 
Lęka Opatowska, ogłasza przetarg nieograni­
czony na samochód-furgon marki IFA F-8. 
T przetarg odbędzie się w dniu 2. I. 1960 r., 
o godz. 10 w Ustroniu, pow. Kępno. Cena wy­
woławcza 30.000,— zł; II przetarg odbędzie się 
w dniu 16. I. 1960 r., o godz. 10 w Ustroniu, po­
wiat Kępno. Cena wywoławcza 18.000,— zł; 
III przetarg odbędzie się w dniu 30. I. 1960 r., 
o godzinie 10 w Ustroniu, pow. Kępno. Cena 
wywoławcza 7.500,—.zł. Wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy DPT Ustronie najpóźniej w przeddzień 
przetargu do godz. 13. Pojazd oglądać można 
na 7 dni przed przetargiem w godz. od 9—13, 
po porozumieniu się z kierownictwem D. P. T. 
w Ustroniu. Nabywców7 obowiązują zasady za­
warte w zarządzeniu Ministra Komunikacji 
z dnia 8. 5. 1957 r. (Monitor Polski nr 56).

K9291

„GŁOS WIELKOPOISKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12.50 zł, kwartalnie — 37.50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
..Ruch” urzędv pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z Wysyłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa - na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

polsiVł Acencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. F-10
---------- -5----------------------------------------------------------------------------------------------------- -
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W lutym 1960 r.
Valley (USA) odbędą

Squaw 
się Zi-

mowe Igrzyska Olimpijskie 
Na zdjęciu po prawej Centrum 
Wypoczynkowe olimpijczykom 
Jest to fragment miasteczka 
olimpijskiego, które pomieści 
około 1.000 zawodników z 33 
krajów biorących udział w 

Igrzyskach.

Francja — Polska 64:63 (29:34) 
w koszykówce mężczyzn

SPORT Str, «

Piękna szermierkawPoznaniu■

Polska Szwecja 9:7 i 7:9

uż dawno nie byliśmy świadkami tak pięknej sportowej 
imprezy. Międzynarodowe spotkanie szermiercze aka­

demickich reprezentacji Polski i Szwecji zgromadziło wczo­
raj na sali Domu Studenckiego im. Hanki Sawickiej kom­
plet widzów, którzy z wielkim zainteresowaniem przez z górą 
pięć godzin przyglądali się ciekawym pojedynkom we flo­
recie i szpadzie. O wyrównanych walkach świadczy fakt, żc 
do ostatniego trafienia ważyły się losy zwycięstwa.

Szwedzi zaimponowali pięk­
ną postawą sportową. W całej 
pełni potwierdzili, że w spor­
cie obowiązuje przede wszyst­
kim „fair play”. Orzeczenia 
sądziów, do których można 
by mieć pretensje, przyjmo­
wali bez zastrzeżeń. Podczas 
pojedynków we florecie na­
szym reprezentantom zdefek­
towały florety. Goście z miej­
sca oddali swój sprzęt do dy­
spozycji, celem kontynuowa­
nia walk...

Polacy walczyli bardzo bo­
jowo. Wyróżniał się agresy­
wnie walczący Gałęski, który 
jednak mimo najlepszych chę­
ci nie zdołał przechylić zwy­
cięstwa w decydującym star­
ciu w szpadzie z najlepszym 
wśród Szwedów — Abrahams- 
sonem. Dobrze zaprezentowali
się także pozostali nasi repre­
zentanci — Pomarnacki i Jaro­
sław Dotka: ten ostatni walczył 
jednak zbyt nerwowo. Wśród 
Szwedów, obok już wspomnia 
nego Abrahamssona podobali 
się długoręki Lewin i we flo­
recie Thunell. Goście z pół­
nocy podobali się zwłaszcza 
w szpadzie.

Drużyna szwedzka przybyła 
do Poznania po meczu roze-

granym w Łodzi, gdzie 
grała we florecie 9:7 
szpadzie przy stanie 8:8,

prze- 
a w 
dzię-

ki różnicy jednego trafienia
zapewniła

Walki
sobie zwycięstwo.
na poznańskiej

planszy zakończyły się re­
misowo 1:1. We florecie wy­
grali gospodarze 9:7. W tym 
samym stosunku ulegli Po­
lacy zawodnikom kraju 
„Trzech koron” w szpadzie. 
Wyniki walk we florecie: 

(na pierwszym miejscu Pola­
cy): Jarosław Dotka — Lewin 
3:5, Kaźmierski —- Lindergardt 
5:1, Pomarnacki — Abrahams-
son 5:3, Skrudlik Thunell

0:5, Dotka — Lindengąrdt 5:1,
Pomarnacki Thunell 5:0,
Skrudlik — Lewin 5:1, Dotka 
— Abraharnsson 3:5, Skrudlik 
— Lindengąrdt 3:5, Dotka 
Thunell 5:1, Kaźmier o wski — 
Lewin 5:2, Pomarnacki — Lin- 
dengardt 5:3.

W szpadzie uzyskano nastę­
pujące wyniki: Dotka — Lc-
win 
5:1, 
3:5, 
5:2,

1:5, Pomarnacki — Broms 
Skrudlik — Abraharnsson.
Gałęski Brygdyeman

Dotka — Broms 2:5, Pd
marnacki — Abraharnsson 5:6,
Gałęski Lewin 5:6, Skru
dlik — Brygdyeman 5:3, Dot
ka Abraharnsson 3:5, Po­
marnacki — Brygdyeman 5:3^
Skrudlik Lewin 3:5, Ga
łęski —Broms 5:0, Dotka 
Brygdyeman 4:5, Pomarnacki 
— Lewin 5:4, Skrudlik — 
Broms 5:2, Gałęski — Abra- 
hamsson 5:6.

Tadeusz Paczkowski

Hanzę’
piąty w Moskwie

W Moskwie zakończyły się 
w sobotę międzynarodowe za­
wody w łyżwiarstwie figuro­
wym, w którym startowali re 
prezentanci 6 państw: Polski, 
CSR, Finlandii, NRD, Węgier 
i ZSRR.

Zakończono jazdę indywidu­
alną kobiet. Pierwsze 3 miej­
sca zajęły zawodniczki CSR: 
Doczekałova, Lavoczkova i 
Kramperowa. Z Polek, według
nieoficjalnych danych, 
ska uplasowała się na 
scu, a Wąsikówna na 

W sobotę podano

Janków 
9 miej- 
12.
również

oficjalne wyniki zakończonych 
w piątek konkurencji męż­
czyzn. Zwyciężył Czechosło- 
wak Divin przed zawodnikiem 
ZSRR Michajłowem. Polak 
Hanzel odniósł duży sukces, 
zajmując 5 miejsce. (PAP).

Grudzień 
niedz'da 

20 
poniedz.

21

Imieniny 
Dominika, 

Juliusza

Słońce:
wsch. 7.43
zach. 15.24

Iećitrv
W POZNANIU: 

(NIEDZIELA)
OPERA — g. 18 „Jaś i Małgosia

POLSKI — g. 15.30 
lotach”; g. 19 ,

„Fircyk w za- 
,Głupi Jakub”;

NOWY — g. 15.30 i 19 „Zaklinacz
deszczu”;

OPERETKA — g. 19
SATYRY 

miłości”;
g. 20

„Fajerw-erk”; 
„Przedszkole

MARCINE‘K — g. 10
luszek”; g. 13 i

„Tomcio Pa- 
16 „Dziadek

Zmruż-Oczko” (wszystkie przed­
stawienia zamknięte).

PONIEDZIAŁEK nieczynne
W WOJEWÓDZTWIE: 

(NIEDZIELA)

KALISZ 
ŚRODA

.Romans z wodewilu 
„Balik gospodarski

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE: 
(NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK) 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18.

20.15 i poniedz. od 12.30 do 20.15 
„Okno na podwórze” (USA 
16 1.);

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Na 
wschód od Edenu” (amer. 18 1.);

CZTERNASTKA — g. IG, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Biały niedźwiedź”
(polski 14 1.); poniedz. g. 15, 
17.30, 20 „Naśladownictwo wzbro­
nione” (franc. 16 1.);

DOM KULTURY MO 18
20,15 „Tajemnice alkowy” (fran- 
cusko-włoski 18 1.); poniedz.

g. 15.30 „Zdrada” (czeski 18 1.):

GWIAZDA niecny
HUTNIK — g. 12.30 „Dyg U 

tratwie” (radź. 12 1.). g.
16.45, 19 „Inspekcja pana

14.30
Ana-

warszawskiej hali Gwardii rozegrano w sobotę mię- 
’’ dzypaństwowe spotkanie w koszykówce mężezyzn 

Polska — Francja. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 
— 64:63 (29:34). Najwięcej punktów dia zespołu polskiego
zdobyli: Wichowski — 21 i Nartowski

Projekt turnieju koszykarskiego
o nagrodę „Wielkiej Piątki KPW“

poznański Okręgowy Związek Koszykówki stoi u progu 
A jubileuszu. W przyszłym roku mija bowiem 30 lat od 

chwili założenia Związku. Oczywiście jak każdy jubileusz; 
otrzyma on specjalnie uroczystą oprawę. W roku jubileuszo 
wym POZKosz zamierza urządzić kilka ciekawych imprez.

19. Najlepszym
strzelcem w zespole gości był Baltzer — 16 i Baillct — 10.

Spotkanie Francja — Polska 
było bardzo zacięte, ale nie 
stało na zbyt wysokim pozio­
mie. Od samego początku pro
wadzenie zmieniało 
chwila.

Pierwszy punkt 
Polska, wyrównała

się co

zdobyła 
Francja

i tak już do końca szala 
zwycięstwa chyliła się raz 
na jedną, to znowu na dru­
gą stronę. Pierwszą połowę 
spotkania wygrali Polacy 
34:29 i zdawało się, że zape- 
wnimy sobie ostateczne 
zwycięstwo.
Niestety, pierwsze minuty 

po przerwie, przyniosły zde­
cydowaną przewagę Francu­
zów i... słabiutką grę naszych 
koszykarzy. Francuzi szybko 
wyrównali stratę punktów z 
pierwszej połowy spotkania i

tola” (polski 16 1.); poniedz. — 
nieczynne;

MALTA — g. 10—12 bajki; g. 16—20 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.); 
poniedz. — g. 16—20 „Los czło­
wieka” (radź. 16 1.);

MINIATURKA — g. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 „Gosposia do wszystkiego” 
(USA 12 1.); poniedz. — g. 15.45—
20.15 „Marynarz
(radź. 12 1.);

Komety”

•'MUZA

(NRD 16

16 i.);
OSIEDLE

g. 10. 12.30, 
został

1.); poniedz.

15, 17.30, 20 
odroczony”
- g. 20

carski” (franc.-włoski

g. 16—20 „Uwodzi-
ciel” (węg. 18 1.); poniedz. — g.
16—20 „Księżniczka

PANCĘRNIAK — g.
11.30 „Psotnicy” (7

<jap.

10 bajki; g.
1.); g. 17.30

i 20 „Maclovia” (meksyk. 16 1.); 
poniedz. — nieczynne;

PLXST —. g. 15 „Koza i lew”
(czeski 7 1.); g. 17 i 19 
skie wakacje” (amer.
poniedz.

RIALTO ■
nieczynne;

g. 10.30,

,Rzym-
16 1.);

„Amigo
SCALA - 

16—20

.Czarna 
poniedz.

13,
Carmen

15.30, 18, 
’ (amer.

g. 15.30—20.15

12 1.); poniedz. 
rytmie rock
16 1.);

TARGOWE — g. 
Annie” (amer.

” (NRD 18 1.);
- g. 10.30 i 11.30 bajki; g.
Komisarz i róże” (franc.

— g. 16—20 „W 
and roli” (ang.

17 i 19.30 „Rekord
12 1.);

TĘCZA — g. 11 i 12.15 bajki; g. 
16—20 „Los człowieka” (radź. 
16 1.);

WOJSKOWE — g. 10 — bajki; g. 
17 i 19.30 „W okopach Stalin­
gradu” (radź. 18 1.); poniedz. — 
g. 17 i 19.30 „Siódma pieczęć” 
(szwedzki 16 1.);

WARTA — g. 10—11 bajki; g. 17.30 
20 „Grzech” (jug. 18 1.): poniedz. 
— g. 15. 17.30, 20 „Ludzie z 39 
brygady” (węg. 14 1.):

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Skarb ptasiej wyspy” 
(czeski 7 1.); g. 14.45, 17. 19.15 
„Zbuntowana” (ang. 14 1.) po­
niedziałek — nieczynne;

WRZOS (Mosina) — g. 13.30 „Biała 
grzywa” (franc. 7 1.): g. 15, 17.15, 
19.30 „Natalia” (franc. 16 1.); 
poniedz. — g. 15.30 „Biała grzy­
wa” i g. 17, 19.15 „Natalia”;

na 6 minut przed końcem me­
czu wyrównali na 50:50. Od 
tej chwili zarysowała się wy­
raźna przewaga gości, którzy 
prowadzili na 3 minuty przed 
końcem 57:52. Jeszcze raz Po­
lacy wyrównali, dzięki celnym 
strzałom Pawlaka i Nartow- 
skiego na 60:60; wtedy na boi-

Kto tak typował...
W sobotę na boiskach piłkar 

skich Anglii rozegrano 22 ko­
lejkę spotkań o mistrzostwo 
I i II ligi. Spotkania objęte 
zakładami Totalizatora Spor­
towego zakończyły się nastę­
pującymi rozstrzygnięciami:

sko wszedł 
Lefebvre. 
punkty, co 
Francuzom.

olbrzym francuski 
Zdobył on trzy 
dało prowadzenie

W drużynie polskiej, obok 
zdobywców największej ilo­
ści punktów Wichowskiego i 
Nartowskiego, trzeba podkre­
ślić dobrą grę Pacuły. Spo­
śród poznaniaków w zespole 
polskim grało trzech zawod­
ników Lecha: Młynarczyk, Pu 
delewicz i Świerczewski.

RUSAŁKA (Swarzędz)

PAP

g.
„Wyprawa na Galthei” (duński 
7 1.); g. 15, 17, 19 „Kadet Rous- 
se(le” (franc. 12 1.); poniedz. — 
nieczynne;

ZNICZ (Żabikowo) g. 15 „W
okopach Stalingradu” (radź.
12 1.); g. 17 i 19 „Sny w szufla-
dzie” (włoski 14 1); poniedz.
g. 19 „W okopach Stalingradu 
(radź. 12 1.);

FOTOPLASTIKON g. 9—21

WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — „Dr Corda areszto­
wany” (NRF 18 1.); Polonia — 
„Atomowa kaczka” (ang. 12 1.); 
KALISZ — Syrena: „Nikt innie 
nie kocha” (węg. 18); poniedz.
— „Tata, marna 
(franc. 12 1.); 
samo południe’

gosposia i ja
S tyłowe W

Wolność 
(franc. 
norama: 
poniedz.

(USA 14 ].);
,Dom pani Teliier”

LESZNO Pa-
.Sygnały” (polski 18 l); 
— „Błękitna strzała”

(radz. 16 1.): OSTROW — Roma: 
„Śniegi Kilimandżaro” (USA 
16 1.); poniedz. — „Awantura o 
Basię” (polski 7 1.); Słońce — 
„Kamienne niebo” (polski 18 1.); 
poniedz. — „Między niebem a 
ziemią” (czeski 14 1.); PIŁA — 
Iskra: „Los człowieka” (radź.
16 1.); poniedz. — „W samo 
ludnie” (USA 14 1.).

Radio
NIEDZIELA

po-

PROGRAM II (Poznań)
8.10 — konc. ork. dętej p. dyr. 

H. Beimcika; 8.36 — przegl. prasy; 
8.50 — radioproblemy; 9 — kon­
cert — zagadka; 9.25 — kronika 
studencka; 9.40 — pozn. konc. ży-
czeń; 10.20 fel. literacki; 10.30
— nowe nagrania; IŁ — poezja i 
muzyka; 11.30 — słuchamy muz. 
lud.; 12.10 — poranek symf.; 13.10

pog. mgr. Wróblewskiego
„W najwyższych strefach”; 13.30 
— „Historia nie z tej ziemi”; 
13.50 — konc. życzeń; 15 — dla 
dzieci: 15.45 — aud. literacka;
16.30 — konc. chopinowski; 17.05 
— koresp. z zagranicy: 17.15 — z 
melodią i piosenką przez świat; 
18.05 — muz. tan.; 18.59 — wyniki

Bolton — Blackpool 
Burnley — Leeds 
Fulham — Blackburn 
Leicester — West Ham 
Luton — Everton 
Manchester Utd. —

West Bromwich 
Notts. Forest —

Manchester City 
Preston — Chelsea 
Sheffield Wed. — Arsenał 
Tottenham — Newcastle 
Wolves — Birmingham 
Aston Villa — Brighton 
Portsmouth —

Middlesbrough

„Koziołków”; 19.05

0:3
0:1
0:1
2:1
2:1

2:3

1:2

5:1
4:0
2:0
3:1

6:3

mel. tan
20 — gra Sekstet PR; 20.30 — wy­
niki losowania PGL „Koziołki”; 
20.35 — konc. estradowy; 21.26 — 
sport; 21.30 — legendowe postacie
Zakopanego; 22 — 
sport; 22.40 — gra 
tet Rytm.; 23 — 
nych narodów” —

Wiadomości: 6.39,

sport; 22.30 — 
Wrocł. Kwin- 
,.Muzyka róż- 
Dania;
7.30, 830, 12.04,

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM (Poznań)

6.50 — gimnastyka; 7. — Radio-
Reklama; 7.42 program dnia;
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — K. 
Kurpiński: „Mars i Flora” — ba­
let; 9.10 — muzyka; 9.40 „Z naj­
dawniejszych dziejów człowieka”

wykład; 10
ralny; 10.30 
mężczyźni” - 
— melodie

— koncert kame- 
— „Interesujący 
fragm. noweli; 11

Lehara Kaima na
11.30 — „Przekrój muzyczny ty­
godnia”; 11.57 — sygnał czasu;
12.15 — „Kalendarz Wielkop. Rol-
nika”; 
15.10
-izieci

15.05 program
- „Fala 56”; 15 30 
starszych: 16 —

i dnia;
— dla 

koncert
popul.-rozrywk.; 16.50 — „Słucha-
cze piszą my odpowiadamy
17 — komunikaty; 17.05 — utwory 
na instrumenty klawiszowe; 17.35 
— felieton aktualny; 17.45 — sport; 
17.50 — dawne ulubione piosenki;
18.10
18.25

.Dzieje jednego strajku
aud. aktualna; 18.35

muzyka i aktualn.; 19.05 — Co się 
wam najbardziej podoba w tej
audycji; 19.35 poemat symf.;
19.45 — koncert ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR.; 20.25 — „Od A do Z”;
21.45 — melodie operetkowe; 21.27
— sport; 21.40 —

Swiat
melodie tan.; 22

oczach współ czes-
nych”; 22.15 — wiersze Salvatore 
Quasimodo; 22.30 — melodie tan.; 
22.56 — koncert symf.; 24 — hymn.

Wiadomości
12.94, 15, 17.39,

5.30, 6.30, 7.30,
19, 21, 23.50.

1 elewizia
NIEDZIELA

8.30,

14 
film 
16.15

— „Na bezludnej wyspie” 
fab. prod. radź, od lat 12; 

— reportaż z Domu Kultury
na Targówku; estrada po-

Rozpocznie je już w styczniu 
1960 roku międzynarodowy tur 
niej koszykarek - juniorek z 
udziałem reprezentacji Czecho 
Słowacji, Węgier, Litwy i Pol­
ski.

Poznańscy działacze starają 
się też o urządzenie w na­
szym mieście jednego Z turnie­
jów przedolimpijskich, w któ­
rym startowałyby drużyny za­
graniczne.

Bardzo interesujący jest 
projekt turnieju juniorek i 
juniorów o przechodnią na­
grodę „Wielkiej • Piątki

Zwycięstwo Spartaka
Piłkarze moskiewskiego Spar 

taka zagrali dodatkowo jesz­
cze jeden mecz w Południowej 
Ameryce. W Caracas drużyna 
radziecka pokonała reprezenta 
cję Wenezueli 2:0 (2:0). (PAP).

etycka — „Młoda poezja polska”
17.30 quiz muzyczny „Z me-
lodią na ty”; 13.30 — film krótko-
metrażowy; 18.40 - 
daleko od miasta

felieton „Nie-
19 dzien-

nik i magazyn aktualności; 19.45 
— „Ostatni atut” — film fab. prod. 
franc..

PONIEDZIAŁEK

18 „Tele-rozmaitości”; 18.30
„Eureka”; 19 ,,Ring wolny”

— rzecz o boksie; 19.40 — dzien­
nik; 20 — „Miksturka” — pro­
gram rozrywkowy; 20.15 — „W 
krajach socjalizmu”; 20.45 —
Teatr Telewizji: „Rakieta Thun- 
dorbol”; 21.45 — ostatnie wiado-r 
mości.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. 16—22 

„Wystawa grafiki Ewy Prus­
kiej";

KLUB PRASY I KSIĄŻKI — g. 
12—20 „Wystawa obrazów Mo­
hammeda Ewissa” (Egipt);

BIBLIOTEKA UAM g. 9-14
„Wystawa książki i fotografiki 
indyjskiej”;

CBWA Od wach g. in-17
„Salon Jesienny Związku Pla­
styków”;

LOKAL SARP — g. 11—21 „Archi­
tektura służby zdrowia w USA”.

Dyżury pełnia
NIEDZIELA

SZPITAL 
SIA — 
— ul. 
98-56.

MIEJSKI IM. STRU- 
(chirurgia-wewnętizne) 

Walki Młodych 7, tel.

PONIEDZIAŁEK

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — (chirurgia- 
wewnętrzne) — ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04;

APTEKI: niedziela i poniedzia-
łek Dzierżyńskiego 107, Cio­
gowska 146, Matejki 1, Mickie­
wicza 22, A. Lampego 2, Główna 
53. (opr.: ww)

KPW”, która 
zdobyła kilka 
stwo Polski, 
rozgrywania

przed wojną 
razy mistrzo- 
Z inicjatywą 

tego turnieju
wyszedł trener Grzechowiak.
Przed mistrzostwami Euro­

py kobiet odbędzie się prawdo 
podobnie w Poznaniu, między 
narodowy turniej drużyn żeń­
skich. (ik)

Turniej bokserski 
w Warszawie

Na zakończenie zgrupowa 
nia kadry młodzieżowej 
PZB rozegrano w sobotę w 
Warszawie turniej bokser­
ski. Odbyło się 10 walk, z 
których najlepszą stoczyli 
w wadze lekkopółśredniej 
Borysewicz (Białystok) z 
Wosiem (Szczecin). Zwycię­
żył Borysewicz. Podobali 
się również Krzysztof Kol­
czyński (Warszhwa), Popio­
łek (Poznań) i Kowalczyk 
(Lublin), który wysoko 
wygrał ze Szczygłem (Ży­
wiec). Ogólny poziom spot 
kań przeciętny. (PAP).

NIEDZIELA
Godz. 10.15 OLIMPIA — RAWiCKI 

KKS. Zawody koszykarek •
mis’trzostwo klasy
szkoły 
go «;

godz. 11.30 
VIA.

Sala
przy ul. Swierczewskie-

ENERGETYK — OSTRO 
Zawody koszykarek o

mistrzostwo klasy Sala
WSWF przy Drodze Dębiń­
skiej;

godz. 15.30 MKS POZNAN — 
MKS OSTROW. Zawody ko­
szykówki juniorek. Sala przy 
ul. Młyńskiej;

godz. 17.00 AZS LUBUSZAN-
KA 
skie 
Sala

Zielona Góra. Towarzy- 
spotkanic koszykarek. 

przy ul. Młyńskiej.

ZEBRANIE 
sprawozdawczo - wyborcze WKS 
Grunwald w Poznaniu odbędzie, 
się dzisiaj o godz. 19 w Garnizono­
wym Klubie Oficerskim przy ul. 
Niezłomnych.

UWAGA ŻEGLARZE
Dzisiaj o godz. 1# w sali Pontu 
Turysty przy Starym Rynku 31 
odbędzie się zgromadzenie Pol­
skiego Związku Żeglarskiego 
okręgu poznańskiego. Na zebra­
niu nastąpi wybór nowych Wlaóz. 

(na)


